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Przemysłowcy rozpoczęli grożną grę. 


Elektrownia, gazownia i tramwaje mają poprzeć włókniarzy. —Rozgoryczenie wśród 
strajkujących. — Memento pod adresem „twardej ręki". 


Narady delegafów związ | 


klasowego. 


(b) Wczoraj przed południen: od 
było się zebranie delegatów fabry 
cznych związku klasowego. 

Ze sprawozdań przedstawicieli 
komisji strajkowej okazało się, że 
syłuacja jest nadal niezmieniona i 
że strajk nie objął jeszcze tych kil- 
ku fabryk, które odrazu do niego 
nie przystąpiły. 

Delegaci nawiązując do onegdaj 
szych konferencji w województwie 
oświadczyli, że robotnicy walczą 
obecnie nietylko ze swymi przeci- 
wnikami klasowymi, ale i ze szko- 
dlrwym dla państwa elementem, ja 
kim są przemysłowcy, którzy się 
stali się pasorzytami, tuczącymi 
się kosztem państwa i olbrzymiej 
ilości jego obywateli. 

Gdy za rosyjskich czasów wy- 
bucht strajk 4 tygodniowy u Gey- 
era, przybył do fabryki rotmistrz 
żandarmerji rosyjskiej i rozkazał 
Geyerowi udzielić robotnikom pod 
wyżki. Wówcza- przemysłowiec 
nie śmiąc sprzeciwić się, natych- 
miast spełnił ten rozkaz, Obecnie 
jednak Ponoc łódzcy kpią 
z rządu polskiego, gdyż nawet nie 
przybyli na jego wezwanie do War 
szawy, 

Ponieważ rząd oświadczył, że ro 
botnicy mają słuszność, więc dziw 
nem się wydaje, żż nie posiada on, 
albo nie chce użyć kroków, który- 
mi mógłby zmusić przemysłowców 
dc uległości, a mosiadaną władzę 
skierowuje jedynie przeciwko ro- 
botnikom, otaczając przemysłow- 
ców i ich mienie troskliwą opieką, 


Poszczególni grin ze domagali 
się zwołania natychmiast 2 wie- 
ców, po których robotnicy zwróci- 
liby się bezpośrednio do zamiesz- 
kujących pałac Siemensa przemy- 
słowców, a wówczas skutek byłby 
pewny. Pazatem postanowiono gre 
mjalnie udać się do fabryk, które 
jeszcze pracują i nakłonić robotni- 
ków tych do solidaryzowania się 
ze strajkiem. 

Niektórzy mówcy wskazywali, 
nod DNA grie „Praca“, 
jakoś niezby* wyraźnie prow 
akcję, jednak robotnicy mają na- 
dzieję, że członkowie tego związ- 
ku poznają się na tem i przez 
swych prowodyrów walczyć będą 
wspólnie z wcami, 

Delegaci wsk -vwali, że wielu, 
fabrykantów chciałoby już udzie- | 
lić podwyżkę, co jest dowodem, że! 
wśród przemysłowców również | 
ma miejsce rozłam, Wkońcu ro- | 
botnicy oświadczyli, że spokojna 
część strajku minęła, 

Zebranie postanowiło rozpocząć 
ostry strajk i równocześnie dążyć 
wszelkimi sposobami do unierucho 
mienia pracujących jeszcze fabryk; 


|| 
Go mówią ludzie „Prasy” 


(b) W miezwykle gorącej atmo- 


|| 


sferze wywołanej onegdajszą kon-| 
ferencją z przemysłowcami, rozpo 
częło się wczoraj przed poludniern, 
zebranie delegatów fabryk związ-| 


(przemysłowcy zaznaczyli, że w ra- Warszawie, 


zie udzielenia. podwyżki 


ku „Praca*. 


Sprawozdanie z konferencji z! 


przedstawicielami rządu złożył p. kom, złoty polski straci swą war-| 


tość, Było to po konferencji z prze 
mysłowcami, na której premier 
Grabski wzywał przemysłowców 
do udzielenia podwyżki, wskazu- 
jąc, że od normalnej pracy w prze 
myśle włókienniczym zależna jest 
sytuacja ekonomiczna państwa. 

Po takiem oświadczeniu przemy- 
słowców premjer Grabski uspo- 
koił ich, że mowy niema o narusze 


Kazimierczak i zaznaczył, że przed 
stawiciele rządu zupełnie szczerze 
oświadczyli, że są bezsilni wobec 
stanowiska przemysłowców i nie 
posiadają żadnej egzekutywy w 
stosunku do nich, 

Na konferencji p. wojewoda wy- 
jaśnił, że robotnicy mają wolność 
słowa i zebrań, zaś na prośbę prze 
mysłowców rząd musi udzielić im 
ochrony ich własności, 

Słusznie, zdaniem referenta, za 
znaczył na konferencji inspektor 
Klott, że tylko dzięki silnej aa: 
nizacji będą mogli robotnicy polep 
szyć swój byt, gdyż i o 


wet po udzieleniu podwyżki, za co 
bierze całkowitą odpowiedzialność 
Gdy eksperyment ze złotym nie 
udał się, przemysłowcy domagali 
się od rządu zmniejszenia RES WY 
ÓW 

W ten sposób przemawiali 
mysłowcy do premjera Grabskiego 
który słowa te powtórzył posłowi 
Waszkiewiczowi. 
Na to ostatnie 


beonie wi- 
dać, że mimo dotychczasowych 
walk, nie są oni uświadomieni, cze 
go dowodem jest, iż niektóre fa- 
bryki pracują, minio ogłoszonego 
strajku, 

Prezes związku p. Zubert wska- 
zał, że obecnie należałoby strajk 
zaostrzyć, lecz skuteczniejszem býi 
toby ddwotanić się do pracowni- 
ków instytucji użyteczności publi- 
cznej, gdyż strajk w elektrowni, 
gazowni i na tramwajach zmusiłby 
rząd do użycia w stosuniku do prze 
mysłowców tej władzy, jaką posia 
da i używa w stosunku do klasy 
pracującej, 

Przedstawiciel klasowego związ 
ku zabierając głos, wskazał, że w 
pierwszym rzędzie należy strajk 
zaostrzyć, a następnie urządzić je 
den wielki wiec oraz demonstrację 
ale już nie taką spacerową ze śpie 
wami, lecz energiczniejszą, aby 
przemysłowcy w pałacu Siemensa 
zastanowili się, czy nie igrają z 
ogniem, 


oświadczenie 


m 


wiał kapitalistów łódzkich, boga- 
cąc ich różnymi sposobami, a obec 
nie nie ma zamiaru więcej tedo ro- 
bić. Zdaniem posła Waszkiewicza, 
strajk ten musi być wygrany, acz- 
kolwiek może ulec przedłużeniu. 
Wogóle dalsza akcja będzie ciężlka 
do przeprowadzenia. 

Związki zawodowe będą musia- 
ły posiadać wielkie zasoby pienięż 
ne, gdyż strajki będą długie, 

Również wskazał poseł Waszkie 
wicz, że ojcowie obecnych prze- 
mysłowców byli mniej chciwymi i 


becni, którzy wzbogacają się nie 
swą pracą i ulepszeniami technicz 
nęmi, lecz urywaniem zarobków 
Następnie głos zabrał poseł Wa- | biednych robotników. 
szkiewicz, który oświadczył, że ©- Wkońcu zaznaczył, że dziś w 
becnie nie pora zastanawiać się,|dalszym ciągu interpelować będzie 
jaki błąd popełnili robotnicy, żeju premiera Grabskiego i o ile to 
strajk dotychczas nie objął wszyst|nie pomoże, to wywoła się 
kich fabryk, a jedynie należy za- | względnie strajk w instytucjach u- 
stanowić się, jak z walki wyjść ,żyteczności publicznej, a wówczas 
zwycięsko, sprawa straiku włókniarzy zosta- 
Poseł Waszkiewicz wskazał, że|nie przesądzona. 
opór przemysłowców podczas ak-| Wkońcu przyjęto następującą 
cj. obecnej jest większy, niż kiedy; rezolucję: 
kolwiek, a rów-ocześnie wpływ] „Delegaci związku „Praca”, ze- 
rządu na nich jest i brani w dniu 2 grudnia stwierdza- 
mniejszy, ją, że polityka głodowych płac, for 
Jest to skutkiem tego, że prze-|sowana z całą bezwzględnością 
mysłowcy wszystkich gałęzi prze-|przez łódzkich kapitalistów, nie 
mysłu zorganizowali się należycie|tylko dąży do zupełnego zuboże- 
na wzór swych kolegów z zagra-|nia i pauperyzacji robotników, ale 
nicy. w konsekwencji podkopuje byt 
Dotychczas podczas akcji straj-|przemysłu, bo niszcząc czynnik 
kowych przemysłowcy chętnie pracy, niszczy tem samem i prze- 
przyjmowali arbitraż rządu, gdyż, mysł, że polityka prowokowania 
otrzymując wzamian kredyty mar|przez kapitalistów łódzikich głod- 
kowe, zarabiali na spadku marki i nych mas jest polityką wywoływa 
różnych nieczystych kombinacjach | nia niepokojów i zaburzeń w pań- 
i dzięki temu, robotnikom łatwiej | stwie i współdziałaniem z przewro 
było uzyskać te parę proc, gdyjtową robotą agentów sowieckich, 
przemysłowcy otrzymywali jesz-|że odrzucenie pośrednictwa rząd - 
cze więcej. wego dla likwidacji obecnego za- 
Obecnie jednak rząd stracił dla targu jest aktem niebywałego lek- 
przemysłowców wartość arbitra,j ceważenia rządu polskiego przez 
śdyż nie dostarcza już im kredy- łódzkich kapitalistów. 
tów. Wobec powyższego 
W sobotę udał się poseł Wasz-| wzywają: 
kiewicz do premiera Grabskiego,| 1) Ogół robotniczy do solidarnej 
od którego domagał się sprecyzo-| walki o prawa włókniarza do ludz 
wania stanowiska rządu w stosun-| kiej egzystencji. 
ku do akcji robotników. 2) Posłów robotniczych do dal- 
Premier Grabski oświadczył, że szych energicznych zabiedów w 
celem poparcia tej 


stosunkowo 


delegaci 


cobotniei walki 


niu wartości złotego polskiego na- rzy”, 


pr brycznych, domagających się 


nie męczyli tak robotników jak o- | 


bez: Í 


3) Rząd, aby bronił swego auto-]nie dopuszczając do wnętrza straj 
rytetu wobec niepoczytalnej tak-| kujących robotników. 


tyki łódzkich kapitalistów i silną| Pracujący robotnicy, widząc 


„ręką powściągnął ich antyspołecz-| przez okna stojący tłum na ulicy, 
ną i szkodliwą 


przemysłu i|po krótkiej naradzie postanowili 
państwa politykę, pracę porzucić i połączyć się z tłu 
Zebrani wzywają zarząd związ-| mem, lecz wskutek interwencji 
ku „Praca”, aby zwrócił się do| majstrów, tylko nieliczna ilość ro= 
łódzkiej elektrowni, gazowni i|botników porzuciła pracę. 
tramwajów o poparcie strajkiem| Widząc, iż ogół robotników nie 
ogólnym słusznych żądań włóknia-| przystępuje do strajku, zebrany 
tłum zwrócił się do przybyłego ko 
misarza Solskiego, delegowanego 
przez okręgową komendę policji z 
prośbą o przepuszczenie delega- 
tów tłumu do fabryki, by porozu- 
mieć się z pracującymi robotnika 
gw gra iaki Soh 
s A rośbę tłumu komisarz Solski 
parcia strajku przez pracowników | odrzucił, ze względu na otrzymany 
elektrowni, gazowni i tramwajów, |rozkaz z okręgowej komendy po- 
zwróciliśmy się do prezesa związ- | licji, by bezwzględnie nikogo do 


Groźba strajku po- 


wszechnego. 
b) Wobec uchwał delegatów fa- 


premjer Grabski odpowiedział. że ku pracowników instytucji użytecz fabryki nie wpuścić, 
w ciągu 5 lał rząd polski uszczęśli | ności publicznej z prośbą o wyjaś- 


Dyrekcja fabryki na widok zbli- 
+3 r - żającego się tłumu uznała za sto- 
nienie w tej sprawie, „  |sowne z fabryki się ulotnić, by 0- 

W odpowiedzi p. Kowalski 0-| becnością swą nie doprowadzić ra 
świadczył, że dotychczas związki| botników do ekscesów . 

Zaalarmowana przez okręgową 
komendę, policja konna, w ilości 


|włókniarzy oficjalnie się nie zwró- 
'ciły o poparcie strajku, lecz o ile 
to nastąpi, to osobiście uważałby | onb ipaa "Rozumskiego 
za słuszne poparcie tych żądań iz|przed gmach urzędu śledczego, 
takim wnioskiem zgłosi się na po- gdzie czekała na dalsze rozkazy. 
| siedzenie zarządu zwołane w tym| Dzięki zimnej krwi i hss 
lu, zem wdopodobnie , mu postępowaniu pp. Komisarzy 
En Graad Lodi, uk poprzeć Solskiego i Mordasa, udało się zaj- 
Ji łókni ście całkowicie zlikwidować o go- 
simy P aNs dzinie 3 po południu i tłum spokol- 
Pracownicy wiedzą, że to CO nje się rozszedł do domu, wobec 
|dziś przemysłowcy szykują włók- | czego zbytecznem było wzywać 
niarzom, może ich spotkać w naj-, pomocy policji konnej, wje 
bliższej przyszłości, wobec czego zultacie żadnego udziału w zlikwie 
bezwzględnie należy sprzeciwić dowan'u zajścia nie brała, 


; Po porzuceniu pracy w fabryce 
się zakusom pracodawców. | scheibiera i Grohmana robotni:y 


Jednak zaznaczył wkońcu pan połączywszy się z tłumem udali 
Kowalski, że reprezentuję jedynie się do „Widzewskiej Manufaktu- 
tylko jeden związek, podczas gdy ry”, celem dalszego proklamowa» 
zapatrywania na tę sprawę pozo-| "a strajku. 


oa ug | żadnysk aresztowań w związku 
segoh trzech. zwigrków, 946 jest z agitacją strajkową policja w 23- 
mu wiadomem. 


łem micècie nie dokonala. 

Zatrzymanie uracy | „Widzewska Manufake 

w zakłada ”h Scheihiera. fura”. 
Jedynie do centrali robotników | (b) Po wstrzymaniu wszystkich 
nie wpuszczono. oddziałów Parra akc GA 
; PSE _ |mana, tłum robotników udał się do 
„AB, dnia RER E | Widzew Menuaktuny: tt 
porzucili pracę w fabryce Schei- nak policja broniła dostępu. do 
blera i Grohmana przy ulicy Tar- 


Za zgodą dyrekcji weszli 
gowej 46 i w ilości kilkuset osób fabryki trzej przedstawiciele robot- 
udali się do centrali zjednoczo- 


ników. Nie pozwolono wszystkim 
nych zakładów przemysłowych 


trzem spażedcą grohen ntan 

: ; ...|delegaci wyszli i zakomunikowali 
asie Organa pegy ullar |o tem stojacom przed fabryka re, 
zmusić pracujących tam robotni- 


botnikom. 
ków do strajku. | a ZE deda Wd 
Widząc zbliżający się tłum, por- 
Itier zamknął bramę i natychmiast 


dzisiejszym postarać się, by ..Wi- 
- dzewską Manufakt," unieruchomić 

zawiadomił dyrekcię fabryki. Dy- $ 

| rektor fabryki zwrócił się telefoni- 


cznie do XI komisarjatu policji z Dz'siejsze WIEGE. 


prośbą o interwencję. (b) W dniu dzisiejszym i godz. f 

Po upływie kilkunastu minut do |po południu odbędą się olbrzymie 
fabryki przybył oddział polícii, |wiece robotnicze na rynkach Gór- 
pod dowództwem komisarza Mor- |nym i Wodnym, poczem odnośna 
dasa, który natychmiast otoczył rezolucja zostanie przedstawiona 
swymi ludźmi cały front fabryki, | wojewodzie łódzkiemu. 


PROPAGANDA A POLITYKA. 


Gdy nasz minister spraw zagra-|ści, przechodzi ona okres zaćmie- 


nicznych, po swym powrocie z 
wrześniowych obrad ligi narodów, 


3. XII, — GŁOS POLSKI — 1924, 


pod protokułem genewskim ze-|dów podczas jej ostatniego zgroma 


mia, chciała go głębiej przestudjować; |dzenia, logicznem i powszechnem 


Za kilka dni, jak wiadomo, zbie- 


dzielił się po raz pierwszy z przed- ra się rada ligi narodów, tym ra- 
stawicielami prasy tym optymiz-|zem w R.ymie. Wszelako wszyst- 


mem i otuchą, jakiemi natchnął ŚO| kie oczy zwracają się nie ku miej- ści l zobowiązań, jakie dla niej 


| 


protokuł genewski, przyklasnęliś- 
my temu optymizmowi i otusze, ja- 
ko rzeczy zrozumiałej i pożądanej, 


scu rychłych obrad ligi, ale ku Lon 
| dynowi, Uwaga świata ogniskuje 
się na gabinecie angielskim, gabi- 


nji swych dominjów co do znacze- 
nia tych ważkich odpowiedzialno- 
z 
treści uchwał genewskich wynika- 
ją. to nie może w nikim budzić ździ 
wienia, Zupełnie również zrozu- 


| 
| 


że chciała naprzód zasięgnąć opi- | było oczekiwanie, że instytucja ge- 


newska stanie się naturalnym przy 
bytkiem, powołanym do rozstrzy- 
gania takich spraw, jak ta, którą 
krew Lee Stadka stawiła między 
Anglją a Egiptem. Tymczasem rząd 
p. Baldwina niedwuznacznie uchy- 


l, w dalszym ciągu, nie dziwiliśmy | necie konserwatywnym, który, sze | miałą, sama przez się, jest postawa  lił sprawę tę z pod właściwości li- 


się, że minister, swój optymizm po- 


regiem pierwszych kroków 


jakie| zajęta przez Anglję, wobec Mo-|gi, powołując się na dwa znane 


niósłszy do sejmu, dał wyraz po-jna widowni międzynarodowej po-|skwy i jej wdzierczych zapędów w | punkty: 
nowny swemu przeświadczeniu o stawił, wywołał falę sensacji a jed- | stosunki wewnętrzne obcego pań- 


wadze, doniosłości i żywotności 
wrześniowego dorobku ligi naro- 
dów. Gdy chodzi o dzieło utrwale- 
nia pokoju, żaden wysiłek nie po- 
winien uchodzić za zbędny, a jak 
najsilniejsze akcentowanie solidar- 
ności, łączącej sprawę Polski 
sprawą powszechnego pokoju, mo- 
glo przynieść tylko pożytek zarów- 
no państwu naszemu jak Europie, 
Gdy jednak p. Aleksander Skrzyń 
ski, nie poprzestając na manifesta- 
cji dwulkrotnej na rzecz protokułu, 
wstąpił na trybunę publiczną, aby 
po raz trzeci powtórzyć w sejmie, a 
potem po raz czwarty to samo 90- 
wtórzyć w senacie, obywatel pol- 
ski mógł był i powinien był doznać 
niepokoju. Że minister polski, chce 
być współpracownikiem w dziele 
odbudowy i obwarowania pokoju, 
to może nas tylko cieszyć. Ale, że 


minister polski postanowił zostać |% 


pierwszym lirycznym tenorem w 
operze pacyfistycznej, to nasunąć 
musiało poważne refleksje każde- 
mu, kto zbliska śledzi prądy i nur- 
towania Europy. 


nocześnie i falę alarmów. 
Negatywna 


1) że Egipt nie jest członkiem Hi- 


stwa, Inaczej atoli ma się ze spra-| gi narodów i 


decyzja powzięta | WA ultimatum, podyktowanego rzą 


przez rząd p. Baldwina w stosun. | 10Wi Egiptu. Wymowa tego ulti- 


|ku do protokułu senewskiego; no- 
ty, skierowane pod adresem Rosji; 
wreszcie, ultimatum, złożone Egip- 
towi, a kwestjonujące jego niepo- 
dległość, oto trzy bezpośrednio po 
sobie następujące akty, które 
świadczą, że Anglja pod kierun- 
kiem nowego rządu zamierza wcie 
lać w życie program, pozostawiają- 
cy na uboczu cele oraz ideały are- 


opagu genewskiego, 


matum okazała się nietylko bardzo 
doniosła, sama przez się, ale po- 
nadto rzuca jeszcze światło cha- 
rakterystyczne na oba akty uprzed 
nie i nadała im to znamię alarmu- 
jące, które wpływ wywarło w ca- 
łej Europie, najsilniej zaś odbić się 
musiało na lidze narodów w Gene- 
wie. 

W słusznej ocenie tego nakładu 
szlachetnych usiłowań, jakie podję- 


Że Anglja, przed podpisaniem się | to i rozwinięto na terenie ligi naro- 


2) że nie cieszy się pełnią niepo- 
dległości, 

Oba te punkty, przeprowadzone 
kónsekwentnie, miałyby, rzecz pro 
sta, znaczenie, daleko sięgające po 
za szranki ich bezpośredniej treści. 
Znaczyły one, że Anglja pragnie 
własnemi rękoma zamordować 
dzieło, które sama powołała do ży- 
cia, 


Jasną jest bowiem rzeczą, że li- 
ga narodów, jeśli ma żyć mimo to, 


że poza nia pozostawać będą St. 
Zjednoczone i Rosja, musi, conaj- 
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mniej, okazywać i dowieść światu, 
że sama żyć chce, że posiada żą- 
dzę życia, i że na cudzy rozkaz nie 
zapada w letarg. 

Skoro zaś klucz od drzwi tej 
sprawiedliwości, jaką liga naro- 
dów wymierza, spoczywać ma w 
kieszeni angielskiej, to gdzież jest 
naród tak naiwny, iżby wyroków 
jej słuchał? 

Bilans handlarza bawełny z Man 
chesteru będzie wtenczas bardziej 
interesujący, niż wszystkie pakty i 
kodeksy Genewy! Liga narodów 
może ostatecznie, przetrzymać pró 
bę bezsilności. Ale w żadnym ra- 
zie, nie przeżyje próby wspólnie- 
twa w gwałcie, 

Oto smutna prawda, której nie 
przezwycięży najbardziej porywa- 
stra, : 

Do zabezpieczenia pokoju przy- 
czynić się może, niezawodnie, pro- 
pagamda, ale przedewszystkiem, bu 
dować go powinna, świadoma czyr 
ników realnych, polityka. 

J. Przemyski, 


Profokuł genewski a rozbrojenie w praktyce. 


Wrażenia ogólne. 


(Telefonem od nasz, korespondenta). 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu sjach, Wystarcza to, aby stwier-|nie nigdy nie było, 
prowadzono dałszą dyskusję mad dodat- dzić, że polityka ujawniona z racji dywizji piechoty i j 
|paktu gwarancyjnego, nie budzi w | kawalerji, podczas 


kowymi preliminarzańmi, 


Inne są zadania polityki, inne zaś| Wysłuchano dwuch przemówień nti- 
— propagandy. Ta ostatnia bywa |dńych; dla równowagi jedno było pra- 


jednym ze środków w ręku polity-| wicowe p. Koaickiego, 


ta, i nie może wyczerpywać cało- 
ści jeśo powołania. 


p. Niedziałkowskiego. 
P. Kozicki czuje wstręt do protokułu 


„| zerewskiego i nie wierzy w pacyfikauie | wień do 15 minut, z wyjątkiem bud 


| 


Chcemy wierzyć, że minister, mi| gw:atą, pos. Niedziałkowski przeciwnie; 


tno tego przesadnie akcentowane=| ma duże zauianie do aktu gencyskiego. | nych, gdzie czas przemówień okre 


(ślono na 30 minut, zabrał głos po- 
nie | zwolił sobie, pomimo, że był reierentem, sef Niedziałkowski, który przeciw 
swo. | "a wyrażenie jednocześnie opinii swega , stawił się wywodom posła Kozic- 


go nacisku, jaki kładi na zaufanie 
do opatrzności genewskiej, 
pozostał wyłącznym piewcą 
jej nieograniczonej ufności, Chce- 
my wierzyć, że obok ligi narodów, 
i poza nią, nasza polityka zagra- 
niczna szuka i nie zaniedbuje żad- 
nej z dróg, mogących wzmóc nasze 
stanowisko państwowe i wpleść in 
teresy naszego państwa w ośrodki 
uajżywotniejszych interesów Eu- 
ropy, 
Niemniej, 
przesadą bez względu na okolicz- 
ności łagodzące: pan Al, Skrzyński 
tyle razy z trybuny parlamentarnej 
rozpinał przed narodem świetlistą 
tęczę pokoju, 
przez ligę narodów, że dziś, 
tęcza Genewy zbladła (miejmy na- 
dzieję: chwilowo!) niepodobna o- 


przeć się wrażeniu, że nasza poli- bo jeszcze”około 30 mówców zapisanych | 


tyka zagraniczna pozostała bez 
wątku, bez przedmiotu i bez kie- 
runku; że zawisła, niejako, w próż- 
ni. 

Potwierdziło się, tym razem, da- 
wne spostrzeżenie, że złą wyświad 
czają przysługę i swojemu krajowi 
í Mdze narodów ci, którzy zbyt 
wielkie chcą kłaść ciężary na jej 
wode i wątłe ramiona. Bądźmy 
zadowoleni, śdy liga zdoła usunąć 
z układu międzynarodowego, tym- 
czasem, dróbne zapalenia, lokalne 
Foraczki I rowizednie tarcia: nie 
żądajmy od niej radykalnego wule- 
czenia ludzkości z wojen! Naprzód, 
dlatego, że być może ludzkość pod 
tym względem jest pacjentem nie- 
uleczalnym; powtóre zaś, dlatego, 
że, żądając odrazu zbyt wiele, mo- 

biċ sama rsi='ucie lidi na- 
redów i wszystkie jej obietnice. 
Nie poczekujmy od niej wszechmo- 
cy. Żadejmy raczej... rzetelności! 

Jakiekolwiek będą jej dalsze lo- 


T 


sv. dziś trzeba przyznać, że po pe- 


a 


Zaznaczyć należy, że p. Kozicki po- 


klubu zw. lud. nar., który jak oświadczył 
nie ma zaufania do min. Skrzyńskieg:» 
Po tych dwuch przemówieniach nud- 
nych, przyszło trzecie zajmujące. 
Wygłosił je poseł Stroński. Mów.ł na 
temat protokułu genewskiego, Znalazł 
on w „Psalmie dobrej woli“ Krasińskie- 
go różne przepowiednie, sprawdzające 
się na pp. Skrzyńskim į Grabskóm, Wv- 
wołało to ogólną wesołość na sali. 


nowisko opozycyjne wobec polity- 
ki min. Skrzyńskiego na 


przez głosowanie 


oraz na komi- 


nas zaufania“, 


drugie lewicowe |P. P, S, POPIERA POKOJOWĄ 


POLITYKĘ ZAGRANICZNĄ. 


Po ograniczeniu czasu przemó- 


żetu ministerstwa spraw zagranicz 


| kiego i oświadczył w imieniu swe- 
: go stronnictwa, że klub jego udzie- 
|la poparcia obecnej polityce zagra- 
|nicznej rządu, przedewszystkiem 
| dlatego, że jest ona szczerze i nie- 
zmiennie pokojową. 


POS. STROŃSKI KRYTYKUJE. 


Poseł Stroński w przemówieniu 
swem dowodzi, że przedewszyst- 


bież. takie manewry, jakich po woj 
3 złożone z 3 


kiedy w Polsce 
do manewrów powołano jedną dy- 
wizję piechoty i jedną brygadę ka- 
wałerji, W czasie narad w Gene- 
wie niemcy urządzil* demonstrację 
i manewry całej floty wspólnie z 
flotą bolszewicką, 

Co do Rosji zaś, to posiada ona 
62 dywizje piechoty, olbrzymią 
ilość kawaler, 100 eskadr lotni- 
czych, przyczem zbroi się dalej, W 
ostatniem półroczu słormowała no 
wych 15 dywizji piechoty, a w od- 
dziale lotnictwa jej wysiłki prze- 
chodzą wszelkie oczekiwania, W 
ostatnich miesiącach łabryki rosyj 
skie mogły wypuścić 50 samolotów 
a jednocześnie w ostatnim czasie 
Rosja zakupiła za”anicą ponad 
1000 motorów i 1000 nowych pła- 
itowców, 


|. Cyfry te uzasadniają bezwzglę- 


Drugi z kolei budżet, który wywołał kiem Polska dbać musi o to, abyldną pokojowość rządu polskiego, 


narz min. spraw wojsk. 


Rozegrał się przy tej okazji spór Do- ewentualnego wspólnego wystąpie wschodzie i nie ma innego 


|traktatu i międzynarodowe środki 


przesada pozostaje |żywe zainteresowanie był to prelimi- istniały międzynarodowe rękojmie nawet wtedy, kiedy formuje swoją 


armję, która jest strażą 


pokoju na 
zadania 


miedzy kłubem „Wyzwołenia* a m. nia, Mówca rozpatruje krytycznie oprócz obrony naszych granic i nie 


gen. Sikorskim, 


Ze sporu tego wyszedł zwycięsko mi- 


pobłogosławioną | nister, a kłub będzie miał tylko tę satys- ten jest 
gdy jtakcję, że odda demonstracyjnie swe państw mniejszych, niż dla więk=; 


głosy przeciwko budżetowi, 


|protokuł $enewski, przeciwstawia 
jąc się tezie ministra, że protokuł 
bardziej 


szych mocarstw, Krytykuje rów- 


korzystny dla; 


,naruszalności traktatów, na któ- 
żę opiera się niepodległość Pol- 
ski, 

Następnie przechodząc do omó- 
wienia działalności ministerstwa 


Wielkie obrady i głosowania nastąpią nież stanowisko naszej delegacji w spraw wojskowych, minister dowo 


we czwartek, a może dopiere w piątek, 


jest do głosu. 


Przebieg posiedzenia. 


Wczoraj przystąpiono do dalszej 
rozprawy nad dodatkowym A 
minarzem budżetowym na rok bie 
żący. 


Z. L. N, PRZECIWKO MIN. 
SKRZYŃSKIEMU. 


' Genewie. s 
Po przyjęciu wniosku o zamkníę 


isterstwa spraw zagranicznych, iz- 
{ba wysłuchała referatu posła Cze- 
żecie dla ministerstwa spraw woj- 
skowych w kwocie 24 miljonów, 


56 tysięcy, 625 złotych. 
i 


MIN. SIKORSKI O ZBROJE- 


Po przemówieniu posła Poniato- 


Budżet ministerstwa spraw za-|wskiego, który wniósł o wyrażenie 


peiora referował poseł Kozice 


— Poseł Kozicki powiedział, że 


na forum międzynarodowem za- 
szły pewne zmiany na niekorzyść 
Polski, przyczem - przeciwstawił 
się zbyt optymistycznej, jego zda- 
niem, ocenie protokułu śenewskie 
go przez ministra spraw zagranicz 
nych. 

W związku z gospodarczem od- 
jrodzeniem Niemiec, sprawa nasze- 
jigo układu handlowego z Niemca- 
imi nabiera znaczenia politycznego. 
|Musimy również zwrócić uwagę 
ina ograniczenie polskiego stanu 
posiadania na Łotwie. 

Kończąc swoje 
poseł Kozicki składa następujące 


$ NE | oświadczenie: 
wnym okresie wzmożonej żywotnoj 


przemówienie, | 


| votum nieułności ministerstwu 


nia z budżetu ministerstwa 


woiskowych gen. Sikorski, oświa 
[028136 co następuje: 
| W polityce zagranicznej mówi 
się wiele o rozbrojeniu, Minister- 
stwo spraw wojskowych przyczyni 
ło się wiele do wytłumaczenia 
światu, że pomawianie nas o ten- 
dencje militarystyczne jest bezpod 
stawne, Co do rozbrojenia, nie mo- 
że się jeden rozbrajać, śdy jego są- 
(siad jest od stóp do głów uzbrojony 
Tu minister przedstawia cały 
szeteś liczbowych danych ilustru- 
liących zbrojenie się Niemiec i Ro- 
jsji 1 stwierdza, że nad temi cyfra- 


„Jako klub ZLN. zajęliśmy sta- mi nie wolno przechodzić do po- 15 stycznia, 


ispraw wojskowych drogą skreśle- | 
100, dowała nad wnioskami w sprawie. cza w sprawie zmiany § 6 austri- 
złotych, zabrał głos minister spr. rewizji rozporządzenia prezydenta ordynacji adwokackiej dla Małopol 


|dzi, że w roku bież. poczyniono 
postępy co do metod działania mi- 


ST. GR. |ciu rozpraw nad budżetem mini- nisterstwa i jego organów. Ujaw- 


nia się również duży postęp w dzie 
dzinie naszej współpracy z Fran- 


'twertyńskiego o dodatkowym bud-,cją. Jestem pewien siły moralnej 


Nie może jeden się rozbrajać, gdy sąsiad cd stóp do głów uzbrojony“ — powiada gen. Sikorski. 


|rządku dziennego. Tak więc niem- 
plenum cy mimo kontroli urządzili w roku 


wojska, mówi dalej minister, a to 
jest duży walor, którego zazdrosz- 
czę nam na wschodzie, Armia pol- 
ska z wielką ambicją uczy się bić, 
robi postępy, lecz rzecz w tem, 
aby miała czem się bić. 

W końcu przemówienia minister 
zwrąca się z apelem do sejmu, aby 
ten w związku z atakami niektó- 
rych organów prasy na armję 
współdziałał z nim w obronie ho- 
nori armji. 

Po końcowem przemówieniu re 
ferenta posła Czetwertyńskiego, 
który przeciwstawił się wnioskowi 
posła Poniatowskiego, dalszą dys- 
kusję nad budżetem ministerstwa 
spraw wojskowych przerwano. 


KRYTYKA SYSTEMU 
PODATKOWEGO. 


Przystąpiono do dodatkowego 
budżetu min. skarbu w kwocie 
12.643.000 złotych, referował po- 
seł Łypacewicz, W dyskusji prze- 
mawiali posłowie: Pluciński, który 
zajął się specjalnie zagadnieniem 
kredytu dla rolnictwa; poseł Byr- 
ka, który omawiał bardzo kry- 
tycznie działalność ministerstwa 
skarbu szczególnie w dziedzinie po 
datkowej, oraz poseł Helman, któ- 
ry również w ostatniej sprawie wy 
kazał niesprawiedliwy d po- 
datków. Na tem dyskusję przerwa 
no. 

Po odrzuceniu naółości wnłosku 
białoruskiego w sprawie rzeko- 
mego zaprowadzenia stanu wyjat- 
kowego w województwach wscho- 
dnich, którą uzasadniał poseł 
Chrudzki, posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie we czwar 
tek, o godz, 4 popoł. 


ara Jap ZNA 


Z Komisji sejmowych. 


NIACH NASZYCH SĄSIADÓW. PRZERACHOWANIE ZOBOWIĄ- O UŁATWIENIE PRZEJŚCIA DO 


(ZAÑ PRYWATNO - PRAWNYCH | 


Sejmowa komisja gospodarstwa | 
społecznego w dalszym ciągu obra- 


|Rzplitej o przerachowaniu zobowią 
jzań prywatno-prawnych. Po oży- | 
wionej dyskusji wybrano porka | 
sję, celem dokładnego zbadania sy- | 
tuacji i wynikających z niej stosun 
ków. W skład podkomisji weszli! 
senatorowie: Krzyżanowski, Wur- 
cel, Szułdrzyński,  Średniawsk*, 
Grabski, Bojanowski i Nowodwor-| 
„ski, marszałek Trąmpczyński, jako, 
rzeczoznawca. Komisja ma przyjść | 
(ze sprawozdaniem najpóźniej doj 


ADWOKATURY. 
Sejmowa komisja prawnicza wy- 
słuchała referatu posła Matakiew'- 


ski w tym kierunku, żeby ułatwic 
sędziom przechodzenie do adwoka- 
tury. W sprawie tej wywiązała się 
dłuższa dyskusja, która wreszcie 
została przerwana, celem wystu- 
chania  przedsctawiciela  minist, 
sprawiedliwości. Następnie posel 
Bitner referował projekt ustawy o 
wznowieniu zaginionych lub znis”- 
czonych ksiąg hipotecznych, który 


te projekt został przez komisje 


przyjęty. 
l 
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Po nieudanym zamachu w Esianii. 


SZCZEGÓŁY WALKI Z KOMU- | le ofiar cywilnych z pośród ludno- 


Min. Ratajski przeciwko stanowi 
wyjątkowemu na Kresach. 


„Prawda”* z dnia 28 listopada a 


Srodki wyjątkowe nie na czasie. — Demonstra- 


NISTAMI. ści. okazji procesu przeciwko 149 ko- 
cyjny wniosek P. P. S, REWEL, 2 grudnia. — Szczegó- SPOKÓJ PO BURZY munistom pisała: „Panowie sędzio 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. |wyznaniową i społeczną. Stan wy-|ły zamachu komunistycznego | wie ogłoszą swój werdykt 2 grud- 


spraw.) Wczoraj na posiedzeniu 
komisji administracyjnej po raz pier 
wszy wygłosił przemówienie miu, 
Ratajski 


jątkowy anomalji tych nie usune, 
bowiem polega tylko na zawie- 


iszeniu swobód obywatelskich. Z u- 


wagi na otwartą granicę na wscho- 
dzie oddano ją specjalnej ochronie 


Poparł on całkowicie stanowisko | przez korpus graniczny, liczący o- 
min. Thugutta przeciwko stanowi becnie 8 tysięcy ludzi. Na 1 kwiet- 


wyjątkowemu na kresach. 
Różnica pomiędzy wywodami mi 


nia korpus ten będzie tak powięk- 
szony, że ochrona granicy stanie 
się wystarczającą. Dla wytępienia 


nistra Ratajskiego a p. Thugutta po | bandytyzmu wystarcza policja i są- 


legała tylko na tem, że p. Thugutt|dy doraźne, 


które działają cor1z 


wypowiedział się przeciwko środ- |Skuteczniej. Agitacji na tle gosoo- 


kom wyjątkowym zasadniczo, zaś 


p. Ratajski uważa je za nie na cza- |wiądz administracyjnych. 


sie, nie przecząc, że może kiedyś 
trzeba będzie się do nich uciec. 


rczem zapobiegnie się przez usu 
rięcie dokuczliwych zarządzeń 


A więc nie stan wyjątkowy po- 
trafi stosunki unormować, ale na- 


Na temże posiedzeniu komisji | prawa organizacji państwowej i dla 


klub PPS, zgłosił zasadniczy de-|iego rzą 


monstracyjny wniosek, wzywający 
rząd do przedłożenia projektu au- 
tonomji terytorjalnej z sejmami kra 


domagać się będzie ud 
ciał ustawodawczych uchwalenia 
jaż wniesionych i przez radę mini- 
strów, mających być uchwalonymi 
projektów ustawodawczych, a w 


jowymi i zarządem krajowym dla | szczególn.projektów ustaw o ochro 


ziem ukraińskich i białoruskich. 
Dyskusja nad tym wnioskiem | 
ma się odbyć we czwartek, 


WARSZAWA, 2 grudnia. (Pat). 
Seimowa komisja administracyjna 
w dalszym ciągu zajmowała się 
wnioskami, dotyczącymi admini- 
stracji w województwach wschod- 
nich. 

Na wstępie zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych Ratajski, któ 
ry oświadczył, że rząd uważa chwi- 
lę obecną za nieodpowiednią do 
wprowadzenia stanu wyjątkowego 
w województwach wschodnich, 

Trzy powody sprawiają, że admi 
nistracja województw wschodnich 


nie granicy, o cudzoziemcach, o po- 
licji państwowej, o zebraniach i sto 
warzyszeniach oraz ustawach sa- 
morządowych. Zresztą wprowadze- 
nie stanu wyjątkowego nie usunie 
nietykalności poselskiej nawet w 
tych wypadkach, gdy agitacja =a) 
selska przybiera znamiona antypań 
stwowej i bez wprowadzenia sta- 
nu wyjątkowego istnieje w woje- 
wództwach wschodnich możność | 
kontroli zebrań i stowarzyszeń, a| 
to na podstawie obowiązującego 
dotychczas rozporządzenia gen. ko- 
misarza ziem wschodnich, Jądro 
zła na kresach uie leży w naduży- 
waniu swobód obywatelskich, nie- 
ma więc powodu ograniczania ich, 
Rząd nie odżegnywuje się od wpro 


przedstawiają się, jak następuje: 
Dnia 1 grudnia oddziały komunisty 
czne uzbrojone w karabiny ręczne 
i karabiny maszynowe zajęły głów 
ny dworzec w Rewlu. Następnie 
oddziały te skierowały się ku gma- 
chom telefonów i telegrafu. Na 
wieść o zajęciu dworca policja e- 
stońska skierowała się w wzmo- 
cnionych kadrach pod dworzec. — 
Policja była uzbrojona tylko w ka- 
rabiny ręczne. Doszło do bardzo 
krwawej i zaciekłej walki. Padła 
duża ilość policjantów, których 
liczba dotychczas nie została usta- 


, lona, Komuniści byli chwilowo gó- 


rą. Około godziny 1 po południu 
do walki z komunistami wysłane 
oddziały wojskowe, pod wodzą 
generała Laidonera. Sprowadzono 
też oddziały artylerji. Po dłuższet 
walce wyrzucono komunistów z 
zajętych gmachów: z głównego 
dworca, z telefonów i telegrafu. —- 
Pozostała komunistom do obrony 
wysepka na t. zw Górze Tumskiej 
Generał Laidoner otoczył zbro- 
dniarzy silnym kordonem wojska i 
artylerji. Rozpoczęła się walka na 
śmierć i życie, komuniści zostali 
zupełnie pobici. 

Powstanie można uważać za zli- 
kwidowane, Na dzień 1 grudnia 
wszyscy agitatorzy bolszewiccy 
przybyli z prowincji do Rewla, aby 
wziąć udział w generalnym ataku 

Zamach wywołany został przez 
agentów moskiewskich. Padło wie 


TALLIN (Rewel), 2 grudnia, — 
(Pat) W całej Estonji panuje naj- 
zupełniejszy porządek. Na grani- 
tach państwa oraz na morzu spo- 
kój nie został zakłócony. 20 bun- 
towników skazanych przez trybu- 
nał wojenny na śmierć, zostało roz 
strzelanych w ciągu nocy. 


MOSKWA JUŻ się SZYKOWAŁA 
TALLIN, 2 grudnia. (Pat) Estoń 


ska agencja teleśraficzna komuni- 
kuje: Według dzienników sowiec 
kich z końca ubiegłego miesiąca w 
obrębie okregów wojskowych Pio- 
trogrodu i Moskwy, odbyły się ze- 
brania przedstawicieli iotnictwa 
wojskowego, kawalerii i marynarki 
sowieckiej tych oddziałów, które 
miały być skierowane na Estonię 
w razie, śdyby zamach stanu się 
udał. Na zebraniach tych przyjęto 
rezolucję, skierowaną przeciwka 
Estonji, Dnia 24 listopada, odby- 
ła się w Moskwie narada człon- 
ków rady rewolucyjnej oraz naczel 
nych władz wojskowych okręgów, 
ną której omawiano szereg spraw 
aktualnych. Po konferencji dowód 
cy sił lotniczych odjechali do Pio- 
trogrodu, Fakt ten pozwala przy- 
puszczać, że na konferencji oma- 
wiano sprawę zamachu w Estonji. 


nia, będzie to jednak zarazem ich 
porażką”, 


|KOMUNIŚCI, CZY ŻOŁNIERZE 
ESTOŃSCY 

TALLIN, 2 grudnia. (Pat) Bandy 
komunistyczne, które napadły na 
sztab 10 p. p. były w przebraniu 
żołnierzy estońskich, Według roze 
siewanych pogłosek, żołnierze bra 
li udział w zamachu komunistycze 
nym. Przeciwko tym pogłoskom, 
jako pozbawionym wszelkiej pod- 
sławy, ukazało się urzędowe zaw 
przeczenie. 


ESTOŃSKI CHARGE D'AFFAI- 
RES W MIN. SPRAW ZAGRAN., 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.), Wczoraj w godzinach po- 
południowych zgłosił się do dyrek- 
tora departamentu politycznego 
min. spr, zagr. p. Kajetana Moraw- 
skiego charge d'affaires estoński p. 
Leppik i zakomunikował o przebie- 
gu wypadków poniedziałkowych w 
Tallinie, o których doniosły już de= 
pesze, P. Morawski złożył p. Lep- 
pikowi kondolencje z powodu tra- 
gicznego zgonu ministra komunika- 
|efi, zamordowanego przez komuni- 
stów, P, Leppik zawiadomił wresze 
|cie, że wezwany przez rząd swój 
ina parę dni opuścić musi Warsza= 
wę. 


| 
| 
| 


Zwycięstwo anglików w Egipcie. 
W kraju piramid zapanował spokój. 


chroma: wadzenia stanu wyjątkowego, a u- 

1) otwarta granica wschodnia, czyni to wówczas, gdy zaistnieją po | 
2) wypadki bandytyzmu, 3) nieza- ważne powody ku temu, a środki! 
dowolenie ludności miejskiej, pod- dotychczasowe okażą się niewystar W 
sycane agitacją narodowościową, |czające. 


EWAKUACJA KOMORY CEL- 
NEJ W ALEKSANDRJL 
LONDYN, 2 grudnia. (PAT). — 
rezultacie osiągniętc wczoraj 
między władzami angielskiemi i 
rządem egipskim porozumienie w 


skich oraz całego wschodu azja- szy studenci uniwersytetu w Kal- 
tyckiego, Gabinet Baldwina — pi- rze postanowili zaniechać dalszego 
sze dalej „Matin“ — ma zamiar za, strajku. 

proponować Francji i Włochom,| HENDERSON W EGIPCIE. 
jak również rządom państw muzuł LONDYN, 2 grudnia. (Pat) — 


mafńskich, aby pezedeięwzięły árad] 


Odpowiedź na interpelacje 
ukraińskie. | 


t 
i 


ksandrji 


sprawie opieki nad cudzoziemcami 
w Egipcie,komora celna w Ale- 
ewakuowana została 
przez wojska angielskie, Jak wia- 


O WOLNOŚĆ UKRAIŃSKIEGO | twierdzeniu interpelacji, nigdy nie domo obsadzenie komory celnej 


RUCHU KULTURALNO-OŚWIA- 
TOWEGO. 


WARSZAWA, 2 grudnia. (Pat). 
W odpowiedzi na interpelację po- 
sła Kozickiego i tow. w sprawie 
zamknięcia filji stowarzyszenia 
„Pıoświta" w powiecie Rawa Rus- 
ka i rzekomego ukraińskiego ruchu! 
kulturalno-oświatowego, p. mini- 
ster spraw wewnętrznych przesłał 
na ręce p. marszałka sejmu nastę- 
pujące wyjaśnienie: 

Twierdzenie imterpelantów, że 
starostwo w Rawie Ruskiej roz- 
myślnie prześladuje oświatową 
działalność ukraińską, mie jest uza- 


sadnione. Stowarzyszenia objęte 
nazwą „Proświta'”, po przerwie 
woj j w 1 działal- 


ennej 
ność w roku 1923, W ich imieniu 
wystąpiły przeważnie osoby do te- 
go upoważnione, gdyż pierwotnie 
legalnie wybrane reprezentacje 
(wydziały) bądź calkiem przestały 
istnieć, bądź zredukowały się do 
zbyt małej ilości członków. Gdy 
ponadto rejestry stowarzyszeń, pro 
wadzone przez starostwo w czasie 
wojny, uległy zniszczeniu, staros- 
two zarządziło rejestrację wszyst- 
kich bez wyjątku stowarzyszeń (a 
zatem nietylko ruskich), działają- 
cych na podstawie obowiązującej 
dotąd austrjackiej ustawy o stowa- 
rzyszeniach, To zarządzenie staro- 
stwa zos we wszystkich gmi- 
nach ogłoszone i znaczna więk- 
szość stowarzyszeń uczyniła wez- 
waniu zadość, O jakiemkolwiek 
aane iiir stowarzyszeń rus- 

ich nie może więc być mowy. 

Co się tyczy poszczególnych za- 
rzutów, to niektóre filje „Proświtv** 
zostały rozwiązane z powodu ich 
przeciwpaństwowej działalności, in 
ne zaś, ponieważ, mimo wezwania 
starostwa, nie wykazały prawnej 
podstawy swego istnienia. Nato- 
miast czytelni „Proświty” w No- 
w siółkach nie rozwiązano; prze- 
ciwnie, po wykazaniu jej legalnoś- 
ci upoważniono ją do dalszej dzia- 
łałności, Należy też stwierdzić, że 
starostwo w Rawie Ruskiej, wbrew 


zabraniało urzą widowisk 
teatralnych, koncertów i t. p. 


Wreszcie na dowód nieprawdzi- | 
wości twierdzenia  interpelantów, | 
jakoby władze państwowe dążyły | 
stłumienia akcji oświatowej | 
wśród ludności ruskiej i zasymilo- 
wania tejże, p. minister przypomi-| 
na, że w samym miesiącu sierpniu | 
r, b, województwo przyjęło do wia- 
domości statuty 12-tu czytelnń| 
„Proświty” w jednym tylko powie- 
cie rawskim, 


ECHA REWIZJI NA KRESACH. 


WARSZAWA, 2 grudnia, (PAT) 
W odpowiedzi na interpelację sen. 
Markowicza i tow. w spiawie znę 
cania się rzekomej karnej ekspe- 
dycji policyjnej nad ludnością w 
powiecie ostrogskim, minister spr. 


wewnętrzn. przesłał na ręce mar- 


szałka senatu pismo, zawierające 
między innemi następujące wyja- 
śnienie: 

Omawiana w interpelacji ekspe- 
dycja nie była ekspedycją karną, 
lecz oddziałem wysłanym dla po- 
szukiwania nielegalnej broni, a to 
ze względu na stwierdzony nieje- 
dnokrotnie udział miejscowych 


mieszkańców w napadach bandy- | 


ckich na kresach. Rewizje takie 
przeprowadzają organa policji w 
asystencji wojskowej, przyczem 
żaden z wymienionych w interpela 
cji poszkodowanych nie zeznał, ja 
kcby wsie otaczano, nikogo nie 
wpuszczano, ani nie wypuszcza- 
no, Nie było więc nic, coby można 
porównać do stanu wyjątkowego. 
Natomiast na skutek  interpelacj: 
trzeciej, funkcjonarjusze policji zo 
stali pociągnięci do odpowiedzial- 
ności dyscyplinarnej za niezgodne 
ż przepisami przeprowadzanie re- 
wizji, oraz pod zarzutem pobicia 
mieszkańców podczas tej rewizii. 
Zarazem p. minister polecił udzie- 
lié ostrą naganę tym funkcjonarju- | 
szom, którzy przy tej sposobności | 
narazili niepotrzebnie kilku mie- 


szkańców na szkody. 


zarządzone zostało dnia 24 listopa 
da na skutek różnicy poglądów na 
kwestję obrony interesów cudzo- 


ziemskich między lordem Allenby 


i Zaglulem paszą, który odrzucił 
dotyczącą tej sprawy klauzulę no- 
ty rządu angielskiego, 

WALKA Z PROPAGANDĄ 
SOWIETÓW NA WSCHODZIE, 


PARYŻ, 2 grudnia, (Pat) „Ma- 


ki, podobne do tych, jakie przedsię 
wzięła Anglja w Egipcie, w celu 
wspólnej obrony państw zachodnio 
europejskich i ich kolonji przeciw- 


ko przenikaniu propagandy bolsze. 


| wickiej. 
| ARESZTOWANIE, 

KAIR, 2 grudnia. (PAT). — Tu- 
tejsze władze sądowe uznały za u- 
zasadnione i legalne aresztowanie 
szeregu deputowanych na rozkaz 
rządu. 


ALEKSANDRJA, 2 grudnia. — 
| (PAT). Aresztowano tu 14 osób. 


(tin, podkreślając wielką donio- 


| PEAT i „ przeważnie studentów, z powodu 
słość dla polityki międzyn POZY) ogłoszenia manifestu, nawołające- 


podróży Chamberlaina do Paryża go do buntu, 
i Rzymu, pisze: Dla obecnego $a-| KAIR, 2 grudnia. (PAT). 


i 
j 


Pisma donoszą, że minister pełno- 
mocny Angljj Neville Henderson 
przybył do Kairu. 


DEFILADA MARYNARZY AN- 
GIELSKICH. 


LONDYN, 2 grudnia, (Pat). — 
„Daily Mail” donosi z Aleksandrji: 
Około trzy tysiące marynarzy an- 
gielskich urządziło demonstracyjny 
PORE przez midsto z armatami I 
tulomiotami, 


OTWARCIE IZBY GMIN. 


LONDYN, 2 grudnia. (Pat). — 
Dzisiaj w godzinach popołudnio= 
wych nastąpiło otwarcie parlamen- 
tu. Baldwin, Mac Donald i Chur- 
chill przyjęci byli przez swych zwa 
lenników oklaskami. Speakerem 
izby wybrany został ponownie Whi 


| binetu angielskiego bodaj najważ- | W Aleksandrji aresztowano 40 o- 
iniejszem zadaniem jest ustalenie sób, przeważnie studentów, z po- 
|stanowiska, jakie ma być zajęte wodu publikowania podburzają- 
(wobec rządu sowietów, który jest | cych odezw. 

juważany za istotne źródło całej 74 KOŅCZENIE STRAJKU STU- 
propagandy wywrotowej, wspiera- DENTÓW. 

jącej i zasilającej poszczególne na- TONDYN, 2 grudnia, (Pat). — 
cjonalizmy narodów  muzułmań- Na skutek interwencji Zeglula pa- 


tley. Jutro posłowie składać będą 
przysięgę. 


LONDYN, 2 grudnia. (Pat). — 
Na dzisiejszem zebraniu partji libe- 
ralnej po dwugodzinnej dyskusji wy 
brano leaderem frakcji parlamen- 
tarnej Lloyd Georgea, 


Podpisanie anglo-niemieckiego traktatu handlowego. 

LONDYN, 2 grudnia. — Dzisiaj| wilejowania, wzamien otrzymali o-|od importu niemieckiego została 
rano został podpisany układ han- | bietnicę, że import niemiecki w An| odłożona na czas przyszły. Traktat 
|dlowy niemiecko-angielski, Niem- | glji będzie miał te same prawa, co| będzie ogłoszony w piątek, równo- 
cy udzielają handlowi angielskie- | import innych krajów zagranicz cześnie w Londynie i w Berlinie, 
mu klauzuli największego uprzy- nych. Sprawa 26 procentowego cła| 


Francusko=niemieckhie rokowania. 


Delegaci słuchają opinji rzeczoznawców. 

PARYŻ, 2 grudnia. (Pat) Dele-|domagali się zasiągnięcia rady za-|dalszych rokowań. Rzeczoznawcy 
gacje handlowe fr' neuska i nie-|interesowanych ugrupowań  prze-|niemieccy wyjechali wieczorem 
miecka wysłuchały opinji rzeczo- |mysłowych obu krajów przed usta|do Berlina. 
znawców metalurgicznych, którzy|leniem podstawowych tekstów do; 


Konferencia państw sukcesyjnych w Rzymie. 


RZYM, 2 grudnia, (PAT). — czas w zawieszeniu sprawy, zebra- Cny Lahovary dziękował w imie- 


Trzecia sesja konferencji państw 
sukcesyjnych, mająca uregulować 
na podstawie traktatów St. Ger- 
| main i Trianon pozostające dotych 


ła się w pałacu Consulta, Minister 
pełnomocny Negrette powitał ze- 
branych w imieniu rządu włoskie- 


go. Rumuński minister pełnomo- 


niu delegacji zagranicznych za ży» 
„czliwe przyjęcie. Następnie rozpo= 
częto dyskusję, dotyczącą metod i 
zasad ogólnych, jakie mają być sto 
sowane w pracach konferencji: 


3. XII. — GŁOS POLSK! — 1924, 


Śledztwo przeciwko gen. Szep- |Kronika telegraiiczna. 


Nr. 331 s 


tychiemu. 


Na odwachu jeszcze go niema. 
WARSZAWA. 2 grudnia, (PA 1) jg na droge sądową, dochodzenie 


Prawo wojaka, 
POGRZEB PUCCINIEGO, 


BRUKSELA, 2 grudnia. (Pat) — | wagę do wyroku przeciw gen. Nathu- 
Odbył się tu pogrzeb Pucciniego. sjęsowi, osąlzonemu przez równych 
Trumnę ze zwłokami 


We Francji zaś towarzysze po fachu 
zen. Nathusiusa nadają zbytni rozgłos 


W związku z wiadomością, poda- | zaś nie zostało dotychczas ukoń- ład d > i í 

na przez część prasy, jakoby p oo załadowano do pociągu celem prze | wi karnemu. 
Szeptycki rozpoczął odsiadywanie |. wiezienia zwłok do rodzinnego mie 

mary za swój pojedynek z redakto-l WARSZAWA, (Tel, od nasz. sta ArSyBty. 


rem Stpiczyńskim na odwachu w, koresp.) — Jak dowiadujemy się, 
Krakowie, należy stwierdzić, ż» powyższe wyjaśnienie nie jest cał- 
wiadomość ta jest bezpodsławna  kowite, ponieważ istotnie gen. 
albowiem, jak wynika z komun.- Szeptycki musiał złożyć zobowią- 
katu min, spraw wojsk. z dnia 21 | zanie, że na czas śledztwa nie n- 
listopada, min, Sikorski polecił puści miejsca swego stałego ra- 
skierować sprawę gen. Szeptyckie | mieszkania, to jest Krakowa. 


Powrót min. Sokala. 


WARSZAWA. (Tel. od nasz.|szek Sokal, oczekiwany na dwor- 
koresp.) — Wczeraj powrócił i ob- cu przez wyższych urzędników mi 
jai urzędowanie min, pracy i opie- nisterstwa, Minister Sokal brał. 
bi społecznej p. Sokal. Natych- jak wiadomo, udział w komisji ar- 
mias po jego powrocie generalny bitrażowej dla przekazania przez 
inspektor pracy p. Klott złożył Niemcy Polsce funduszów ubeznie 


oler 


wmr sprawozdanie o sytuacji straj- 
kowej w Łedzi, 

WARSZAWA, 2 grudnia. (PAT) | 
Dzisiaj rano o godzinie 9 powrócił | 
z Paryża minister pracy Franci-| 


czeń społecznych ta Górnym Ślą- 
sku. Komisja arbitrażowa zdecy- 
dowała przyznać Polsce od Nie- 
miec sumę 26 miljomów marek w 
złecie na wspomniany cel, 


Srebrne gody prezydenta Rzplitej. 


Prezydent Rzplitej obchodził: 
wczorai troczystość srebrnego we 
sela, Uroczystość ta nosiła cha- 
rakter nieoficjalny i odbywała się 
wśród koła osób, zbliżonych do 
prezydenta. 

O godzinie 9 rano odbyło się na- 
bożeństwo w kościele św, Aleksan 
dra na plącu Trzech Krzyży, od- 
prawione przez proboszcza miei- 
scowego, ks. prałata Brzeziewi- 
cza. 

Wieczorem odbyło się o godzi- 
aie 9 przyjęcie w Belwederze. —- 
Prezydent Rzplitej przyjmował 
gratulacje od swego najbliższego 
otoczenia. 


wspierał Swą łaską, 


Ojciec św. Pius XI nadesłał na 
ręce p. prezydenta następujący te- 
legram: 

(W brzmieniu polskiem); 
„W szczęśliwym dniu, 
rym najprzyjaźniejsza nam Polska 
wraz z Tobą święci w obrządku 
chrześcijańskim 25-lecie Twego 
małżeństwo błogosławimy z głę- 
hi duszy Tobie i Twej najpobo- 


żniejszej małżonce, którzy tak wy- 
isoko cenicie godność tego Sakra- 


mentu, prosząc usilnie Boga, aby 
Was i najukochańszy, najszlacheł. 
niejszy naród polski, nieustannie 


Tralitat ze Szwecja podpisany. 


Wczoraj, o godz. 12 i pół w po- 
łudnie w ministerstwie spraw za- 
śranicznych nastąpiło podpisanie 
polsko-szwedzkiego traktatu han- 
dlowego i nawigacyjnego. W imie- 
niu rządu polskiego podpisali trak- 
„at: mimister spraw zagranicznych 


Konier 


0 kontrole 
GENEWA, 2 grudnia. (Pat). Na 
piątkowem i wczorajszem posie- 
dzeniu plenarnem konferencji opiu 
mowej była dyskutowana sprawa 
dwuch wniosków, przedstawionych 
przez St, Zjednoczone, a potrącają- 
cych o sprawę kompetencji konfe- 
rencji. Jeden z wniosków amery- 
kańskich dotyczy wydania przez 
wszystkie państwa takich ustaw co 
dö kontroli produkcji i repartycji 
opium surowego i kokainy, ażeby 
była wyłączona możliwość wszel- 
kiej ich nadprodukcji ponad potrze 
by ściśle lekarskie i naukowe. 
Wniosek zwalczała delegacja 
Indji, odmawiając konferencji pra- 
wa dyskutowania nad nim i przyj- 
mowania uchwał. 


ł 


meza —fy 


encia Opiumowa. 


p. Skrzyński i minister przemysłu 
i handlu p. Kiedroń. W imieniu 
rządu szwedzkiego poseł szwedzki 
p. D'Anckervird, Aktowi temu to 
warzyszyli z ramienia ministerjum 
spraw zagranicznych pp. Makow- 
ski i Szumlakowski, 


produkcji. 

Na wczorajszem posiedzeniu ran 
nem przemawiał delegat polski dr. 
Chodżko, który stwierdził, że kon- 
ferencja jest całkowicie kompeten- 
tna dla decydowania wniosku de- 
legacji amerykańskiej i zwalczał 
stanowisko Indji. 


W konkluzji dr, Chodźłko oświad 
czył, że w imieniu Polski i wolne- 
go miasta Gdańska całkowicie po- 
piera propozycje amerykańskie co 
de odesłania artykułu 1-go projek- 
tu do pierwszej komisji. 


Wniosek amerykański został 
przyjęty przez plenum konferencji 
26 głosami przeciwko 1, przy 9 
wstrzymujących się, 


wykroczeniu, Które, nie figurując w Ko- 
NAGRODA POKOJU DLA deksie wojennym, może być uważane za 
CECILA. przestępstwo tyłko z błahego punktu 

LONDYN, 2 grudnia, (Pat) Na-| widzenia cywiłów, 
groda 25 tysięcy dolarów, która Generał von Nathusias bawił na wile- 
przed dwoma laty została ufundo- |Sl3furze podczas wojny w pewnym 


k Pa~ denta Wil zamku francuskim, W cirwili, gdy mocą 
wana Ku pamięci prezydenta WU-| kolicznośą niezależnych od jego woli, 


sona, została przyznana w tym To-|=qstat zmuszony lo opuszczenia zamku, 
ku lordowi Cecilowi za jego pracę |zabrał ze sobą, jako miłą pobytu pa- 
ku zabezpieczeniu pokoju. rulątkę, kilka drobiazgów, nie różmiąc 
się w tym sposobie postępowania od 
hrabiego d'Abzac (głośny proces o kra- 
dzież, popełnioną przez hr. dAbzac w 
|Montaukan), który w ten sem sposób 
podziękował za gościnę w zamku Mon- 


SKAZANIE JAWORKA. 
WIEDEŃ, 2 grudnia. (Pat). — 
W procesie przeciwko sprawcy za- 
machu na b. kanclerza Seipla za- 


padł wyrok. Oskarżony Karol Ja- 
worek został skazany na trzy i pół 
roku ciężkiego więzienia. 


PROCES POWSTAŃCÓW KA- 
TALOŃSKICH, 
MADRYT, 2 grudnia. (PAT). — 
Po skasowaniu wyroku wydane- 
ge przez sąd wojenny w Pampuli- 
nie, rozpoczął się obecnie przed 


tauban. Z jednej i z drugiej strony była 
to dowodem uznania i hołdu, wyrażo- 
nego gospodarzom- za gustowne i stylo- 
we umeblowanie pokoi gościnnych. 
Nie sądzimy, aby gest generała pop>l- 
lony w okresie pokofn, zasługiwał na 
wyróżnienie jako czyn zasługę wojen- 
| nej. Jesteśmy jednak zdania, k} w czasie 
| wojny fakt podobny należy uważać za 
| eoé zupełnie normalnego, o czem się nie 
|mówł, a co wspominać jest objawem 


| najwyższym sądem wojennym pro- | nietaktu. 


i 


: i rę 
w któ. Ces przeciwko uczestnikom y 


darzeń w Vera. Prokurator gene- 
ralny żąda kary śmierci dla czte- 
rech głównych winowajców, 


KRASSIN O SWYCH ZADA- 
NIACH 


BERLIN, 2 grudnia, (Pat) Kras- 
sin, który przejeżdżał przez Ber- 
lim do Paryża, oświadczył kores- 
»ondentowi Havasa, że będzie w 
Paryżu pracował nad zbliżeniem 
francusko-rosyjskiem, 


KONFERENCJE Z Dr. BOBRZYŃ 


Ów generał zapakował serwis, który 
doń nie należał 1 wysłał ge do Berlina. 

Ah! gdyby tylko podobne temu fakty 
można było zarzucić generałom... gdy- 
hy nie było innych zarzutów przeciwko 
wożnie... Z jakąż rozkoszą wznosiłibyśmy 
| wówczas okrzyk: 
| „Niech żyje wojna! Niech żyją gene- 
rałowiel" 


| 


i 


Í 
$ 
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Ostatecznie, nawet taki absurd, jakim i 


ijest wojna, musi mieć swoją logikę. 

| Masakry masowe są pożyteczną fun- 
kcią a nawet zasadniczą, skoro chodzi 
jo zmiszczenie żołnierzy, tworzących ar- 
mię nieprzyjacielską oraz cywilów, któ- 


SKIM W SPRAWACH KRESQ-!rzy będą ią później zaopatrywać w żyw 


WYCH. 

WARSZAWA, 2 grudnia. — Na 
zaproszenie rządu przybył do War 
szawy prof, dr, Michał Bobrzyń- 
ski b, namiestnik galicyjski i odbył 
konferencję z prezesem rady mi- 
nistrów p. Grabskim i wicepremje 
rem p. Thuguttem, 

Na konferencjach tych rząd za- 
sięgnął opinji prof, Bobrzyńskiego 
co do przygotowanych projektów 
sanacyjnych dla woj. wschodnich 
w szczególności z zakresu projek- 
tów zarządzeń natury administra- 
cyjnej, 

ROZSZERZENE POLSKICH PLA 
CÓWEK WOJSKOWYCH ZA- 
GRANICĄ. 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Dowiadujemy się, że 
sztab generalny rozszerza sieć pla 
cówek wojskowych zagranicą. 


Do Waszyngtonu ma być miano-' 


wany ppułk. Hulewicz, do Tokio— 
mjr. Jędrzejewicz, do Angory — 
ppłk, Szeftel. 


TAN ALTENBURG, 


Modniarka. 


Gdy zaczynam mówić po francu- 
sku, krzywią się rury gazowe i mu- | 
chy spadają martwe ze ścian. Mi- | 
mo to moja znajomość języka Flau- 
bert'a była znacznie wyższa, 
mojej żony i dlatego też w Paryżu 

zabierała mnie czasem do modniar- 
ki, jako tłomacza. Uważam, że jest 
to najbardziej hańbiąca misja dla 
miężczyzny. Zaraz na wstęnie do 
tego przybytku otacza go dziwny 
fluid, będący mieszaniną ploteczek 
perlum, koronek, piór i uśmiechów 

który usuwa mu grunt z pod nóg. 
Skromnie siada na krzesełku, czu- 
jąc się tutaj całkiem zbytecznym, 
|probuje się uśmiechnąć, wkońsu 
zapala papierosa, Dookoła, na wy- 
sokich postumentach, wiszą najroz | 
maitsze kapelusze. Woalki i koron- i 
ki zapełniają wszystkie kąty, 


niżg 


Dziwnym 


bę, aby przez żart zwrócić na 
siebie uwagę: nieznacznie wiesza 
swój zniszczony, filcowy kapelusz 
na pustym kołku, między kilkoma 
kokieteryjnymi wytworami mody, 

Lepiej zrobiłby, gdyby umieścił 
go na ziemi! Bowiem, gdy młodsza 
panna z magazynu, szybko pod- 
chodzi po jeden z kapełusików, po- 
$erdliwie zrzuca bezwartościowy 


filc na ziemię i zwraca się znów do 
kkjentki, 


Przymierzanie zdaje się być ja- | tylko trzeba opasać go inną wstaż-ļ 
która ka, zdjąć pióra i zniżyć główkę, W | 


kąś erotyczną czynnością, 
zaćmiewa kobiecie 


cały świat ten sposób sprawy się toczą 
wraz ze wszystkimi mężczyznami, | wszystkich damskich magazynach | 
zbiegiem okoliczności, | mód — całego świata — prócz e-| 


domu!' Ale nie zdążył odpowie- 
dzieć, bowiem sytuacja już się zmie 
niła. Kobieta wskazuje, z wielką 
powagą, na jakąś inną klijentkę: 


ten kapelusz, który tamta przymie | fry. 


rza, musi włożyć na głowę; 
czas tego ta druga klijentka chce 
koniecznie mieć tamten kapelusik, 
który mierzy trzecia.. Przy trzy- 
dziestym czwartym kapeluszu 
decyduje się. Jest to ten sam, któ- 
ry zostal pierwszy przymierzony— 


we 


sprzedawczynie poórążone są rów- skimosów, 


nież w ekstazie, mimo to že dla 


żadnej kobiety nie może być n*zy- 


jemnością, — przystrałanie innej. 


Biedny mężczyzna czeka tylko, | samego rana, 


aż ten cały ród kobiecy ro 


W Paryżu zdradzono nam adres 
madame Meunier“, w największej 
dyskrecji, O ile udamy się tam z 
spotkamy może sa- 


ZDOcZz- mą właścicielkę, Zastaliśmy ją w 


ność. Generał, który rozstrzef'wa swych 
żołnierzy, śpiących na posterunku, spel- 
nia czyn pobożny; nie masz wszak lep- 
szego sposobu obudzenia ich, Pożary, 
rekwizycje, które są zorganizowanym i 
udegalfzowanym rabtumkiem, branka za- 
kładników, sekwestry — wszystko to 
należy do normalnych funkcji Instytucji. 
zwanej wojną. Wojna — te mord, kra- 
dzież, gwałt, rabunek. Chwalą stę tem 
| zwycięzcy; zapominają o niem zwycię- 
żeni... (albo odwrotnie, jak to stę dało 
stwłerdzić od chwili zawieszenia broni). 

Wiełkich zbrodniarzy rozgrzesza się 


s 


i stawia na świeczniku. A później, w 
| sześć lat potem, stawia się przed krat- 
| kami sądowemi drobną rybkę general- 
ską za małe świństewko, jakich dwa- 
|czieścia dziennie zdarza się w wielkich 
niagazynach, 

Niebożę trzymał się tylko tradycji, u- 
święconej od czasn, gdy istuieią genera 
Howie. Zdobycie terytorium czyli nieru- 
|chomych dóbr, należących do nieprzy- 
|lacieta, uważane jest za czyn chwaleh- 
ny. Jest- czynem mniej chwalebnym 
zdobycie ruchomości, znajdujących się 
ina owem terytorjum? 

Gdy armja ewakuwje teren okupowa- 
ny, nie może wszak zabrać ze sobą pól, 
domów, drzew. Może conajwyżej u- 
wieźć ze sobą zegary i serwisy stołowe, 


sunęła sprzedawczynię na bok, i 
jednem uderzeniem pięści wbiła 
mojej  towarzysce ten hełm 
strażacki głęboko na czoło, tak, że 
zura jej rozsypała się w niela- 
dzie, a szpilki wypadły na ziemię. 


bie olbrzymie nożyce, zwoje tiulu 
paczkę szpilek, 


|| 


|  Widywałem często rzeźbiarzy i 


malarzy, i to nie najgorszych 
przy pracy, Ale to co teraz ujrza= 
łem w tym salonie mód, mogą tvl- 
ko porównać z momentami nai- 
wyższego napięcia twórczego 
najlepszych artystów. — Spojrze- 
nie madame M, stało się zarówno 
‘poważne, fak i jej całe oblicze. 
Zatopiona była w niemei kontem- 
placji, — odbicia kapelusza i gto- 
wy w lustrze, — na inne rzeczy nie 
,zwracała uwagi. 


Następnie szybko przygotowała so 


| 


s 


nie — dziką, erotyczną pieśń wo- magazynie dopiero za drugim ra-| Po kilku chwilach schwyciła | 


jenną, 


Nagle — przy dwudziestym ka- 


| 


na | peluszu — kobieta przypomina so- | zdziwiona 


zem. Głęboko zmartwiona siedzia- | nagle, — nie odwracając spojrze- | 


ła moja towarzyszka przed lustrem 
oryginalnym kapelu- 


nia od lustra — wielkie nożyce i 
obcięła — o Boże! Boże! — arty- 


miękkim dywanie skaczą modelki i bie, że przyszła ti z mężczyzną. |szem (który był mieszaniną cylin-|styczny brzeg kapelusza, Palce, 
sprzedawczynie, a białe, wysokie | Mów: szybko: „Gdybym wiedziała, | dra : helmu strażackiego) specjal-| jak szalone kręciły się po kapelu- 


ilustra odbijają — 


“zar. Mężczyzna robi ostatnią pró- i głosu, byłabym cię zostawiła 


Przyjaciele 


W Niemczech przywiązują zbyt dużą| MASZYCh przyjaciół. 


Tygodnik literacki wychodzący w Pa 


Pucciniego jemu za wykroczenie przeciw kodekso. |72" P t. „Candide" (20 listopada), za- 


mieszcza w swych notatkach satyrycy- 
nych pikantną historyjkę osnuią na tla 
legendarnych sukcesów Ś. p. komitetu 
narodowego. Pikanterja owej historyjki 
jest tem większa, gdy się zważy. iż 
„Candide* syrapztyzuje z blokiem naro- 
dowym | zupelnie niedwiznącznie zwal- 
cza rząd Herriot'a. W „Candid'zie* nao- 
dają zalem. ton przyjaciele naszycu 
przyjaciół endeckich. 

I oto jak oceniają talenty dyploma- 
tyczne, polityczne | towarzyskie ende- 
ków z nad Wisły: 

„Paderewski jest w Poznaułu. Twier- 
dzą, iż weźmie udział czynny w życiu 
politycznem, Popularność jego obniżyła 
się znacznie od zakończenia wojny. 

Przyjaciel znakomitego artysty i mę- 
ża stanu opowiedział nam następujące 
zdarzenie z r. 1919, 

Pewnego wieczoru towarz. France- 
Pologne wydało wieikj bankiet w sal: 
hotelu na Polach Elizeiskich dla zama- 
niiestawania . przyjaźmi, łączącej nba 
narody. 

Prezydował p .Noufens, mając u swe- 
go boku p. Paderewskiego. 

Przed bankietem utworzył się liczny 
cercle w salonach hotelowych. Pan 
Dmowski, jeden z filarów komitetu, sn” 
strzegł w gronie obecnych zlomka swc- 
go, znakomitego pianistę, Radwana. 
Pan Dmowski wziął Radwana pod rękę 
i przedstawił gp zebranym. 

— Przedstawiam zebranym fenomen 
jedyny w swoim rodzaju, pianistę, Któ- 
ry gra i tylko gra.. 

Wśród zgromadzonych zości dało się 
odczuć pewne zażenowanie, 

Następnej soboty p. Radwan był 
bechy na koncercie polskim. Asystował 
w loży hr. Zamojskiego, ówczesnego no 
sła polskiego w Paryżu. 

Pań Paderewski, wchodząc do loży. 
zwraca się do Radwana w te słowa: 

— Dowiedziałem się o odznaczer'u. 
jak.e pana spotkało na bankiecie francu- 
sko-polskim. 

— Bynajmniej, odparł Radwan, zarza- 
cono mi brak doskonałości. 

Tyle „Candide*. 


* ——— NN 
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Cywil, którego dom został rozwalo- 
ny przez granaty, ośmieszyłby siłę tyi- 
ko. skarżąc generała, który wyratował 
i ocalił jego zastawę stołową; winien 
być jeszcze wdzięczny za darowanie 
mu życia, 

Kiedym byt dzieckiem, odwiedzałem 
od czasu do czasu dwuch sławnych ge- 
nerałów, którzy, z braku okazji, nie 
krak udziału w żadnej wojnie europei- 
skiej. W mieszkaniu ich oglądałem 
sporo ładnych rzeczy, pochodzących 2 
Chin lub z Aigieru. Obaj generałowie 
zdawali się być mocno oburzeni, gdy ich 
pytano, ile zapłacili za te cacka. Prawo 
zdobyczy uważane było wówczas za 
rzecz zupełnie normalią, 

Nie słuszałem, aby Abd-2l-Kader (9- 
statni emir Algieru), lub cesarz Cha, 
ludzie bardzo taktowni i dobrze wycho- 
wani, protestowali przeciw uówięcotie- 
mu procederowi. 

G. de la Fouchardhare 
(L'Oeuvre). 


cu powstało z tego tak zachwyca- 
jące arcydzieło, jakie potrafi zro- 
bić kobieta o bogatym duchu, Ale 
tego nigdy nie wykona absolwen:- 
ka szkoły przemysłu artystycz- 
nego, 

Nie mam pojęcia, czy w ezko- 
łach przemysłu artystycznego, 9- 
prócz innych głupstw, uczą takze 
artystycznych przepisów: jak 
szyć suknie, czy robić Kapelusze 

każdym razie bardzoby się io 
przydało, 


Dotychczas, gdy jakaś panienka 
z szanowanej rodziny pytala mnie 
jaki ma sobie obrać zawód, — da- 
wałem jej przedewszystkiem jed- 
ną radę, aby nie próbowała zo- 
stać tancerką kościelną. an! arty» 
styczną fołogrzfistką, ani telefo- 
nistką, ani malarką, i żeby we 
wstępowała do szkoły przemysłu 
artystycznego, W przyszłości zaś, 
doradzę każdej, aby została mo- 
dystką. Naturalnie postawię wa- 
runki: taka młoda dziewczyna, 
musi być ogólnie pożądana, tan- 
czyć dobrze two-step'a i nie mieć 


ten kolorowy ,że wogóle nie będziesz zabierał nie dla niej przygotowanym. Na-|szu: tu dodawały fez z tiulu, ow- | POJĘCIA o szluce, 


w|gle weszła madame Meunier, od-|dzie przypinały wstążkę; — wkoń- 


(Tłomacz. Dw.) 
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zei dzisiejsza premierą. 


„Jesienne skrzypce“ — Ilji Surguczewa. 


Życie codzienne jest szare, bez- 
nadziejne, złe. 

Zwłaszcza, gdy jesienny wicher 
rozpoczyna swój opętańczy tan, 
gdy miecie przed siebie pożółkłe 


liście i hula po opustoszałych 
ścierniskach, 
A później — w życie nasze, lu- 


dzi współczesnych, żyjących tęt= 
nem kultury przerafinowanej wiel 
kich miast, w życie to beznadziej- 
ne i szare wkradły się jakieś rze- 
czy dziwne i przykre, które nam 
zatruwają ten i tak niezbyt miły 
pobyt na bożym i ludzkim świe- 
cie, Jakieś wielkie wojny, prze- 
wroty i rewolucje społeczne, kry- 
zysy gospodarze: pojęcia jakieś 
dziwnie od nas oddalone i obce, a 


przecież doskonale działające 
nam na nerwy, tak jak ponure 
wichry jesieni, które u  rozstai- 


nych dróg mącą ludziom spokój i 
błądzić im każą po nocy. 

Życie współczesne staje się 
więc poprostu nieznośne i mimo- 
wok zaczynamy wzdychać do 
„lepszych czasów”, z których do- 
kładnie zresztą nie zdajemy sobie 
sprawy. 

Tzżmieją jednak rzeczy, które 
dzieją się zawsze, które działy się 
już dość dawno, które dzieją się 
dzisiaj i które dziać się tędą za- 
pewne i w okresie tych „dobrych 
czasów', gdy walka klas stanie 
się już przepyszną legendą. 

Te rzeczy i te sprawy głębokie 
odbywają się nie przy huku ac- 
mat i odgłosach pękających gra- 
natów, am przy furkocie czerwo- 
nych sztandarów i krwawym śpie- 
wie „Marsyljanki', nie przy bu- 


czącym odgłosie potężnych dyna- | 


momaszym i jazgocie syren auto- 
mobilowych. Są to rzeczy, któ- 
rych jedynym  odgłosem jest 
spazm bólu niby echo, co przebie- 
glo trwożną ciszę nocy ponurej, 

To wszystko dzieje się w głębi 
biednej ludzkiej duszy, która po- 
mimo pozornych zmian w naszej 
psychice — przez tysiąclecia po- 
została niezmieniona: słaba i bez- 
bronna w paroksyźmie bółu, któ- 
ry jest tak dojmujący jak ryk 
zwierzęcia, któremu zabrano małe 

A echa tych burz wewnętrz- 
nych zamierają później c' 'ho i bez 
szelestnie i kładzie się na nie za- 
pomnienie miękim całunem, jak 
śnieg biały, co pokrywa pola í 
lasy, 


Taką właśnie tragedję, której 
rozpaczne echo kona gdzieś w da- 
li przeżywa kobieta, rzucona na 
głuchą prowimcję, kobieta, która 
wiekiem jest starą, a przecież 
drży w niej miepochwytny czar 
młodości, 

Mąż jej ślepnie 
wolne konanie człowieka za ży- 
cia, Jedyną ich serdeczną podpo- 
rą jest sierotka, słodka Wierocz- 
ka, którą wychowali czule, 
własne dziecię, 

Ale w to harmonijne, pogodne 
ich życie wkrada się zgrzyt i dys- 
sonans: on traci powoli wzrok, 
ale subtelnieje duchowo, wyczu- 
wa wiele rzeczy, które ludziom 
przeciętnym są zupełnie niedo- 
stępne, niepojęte niezrozumiałe. 

Mistycyzm jego posiada w so- 
bie dziwny wdzięk zamierającej 


powoli — po-| 


jak | 


jesieni, szarą melancholję i pago- 
dny optymizm, 


Życia tworzy swą własną kon- 
cepcję — niech mi się tak będzie 
wolno wyrazić filozoficzną: 
upodabnia życie ludzkie do pór 
roku, do instrumentów muzycz- 
nych. Więc wiosnę określa jako 
flety, lato — jako trąby donośne, 


| 


a jesień — jako łkające, pełne 
melancholjj skrzypce: jesienne 
skrzypce. 


Ale ona mie godzi się na ten 
światopogląd, nie rezygnuje z ży- 
cia i użycia, nie zgadza się na po- 
wolne obumieranie swych uczuć i 
żądz., 

Tętni w niej i kipi we krwi zmy 
słowość bujna „okresu niebezpie- 
czego". 

Zjawia się ktoś, z kim zmysły i 
uczucie serdeczne na długo ją po- 
łączą: pomocnik adwokata, jej mę- 
ża, człowiek zdolny, inteligentny 
i miły, milszy od męża, w którym 
jest mądrość dziecka i radość obu 
mierania. Rodzi się w jej duszy 
bunt przeciwko temu, że starzeć 
się musi, żądza utrzymania za 

j wszelką cenę kochanka przy so- 
|bie, który przecież w każdej chwi- 
li może odejść, zostawić ją samą. 

Ludzie są źli. bezgranicznie źli 
i podli, anonim, w którym jest mo- 
wa o romansie, o którym zresztą, 
jak to zazwyczaj bywa, wie całe 

miasto prócz ludzi najbliższych, 
,anonim niszczy spokój i szczęście, 


! zbudowane ma tak wątłych podsta | 


„wach, że lada chwila mogą one 
(runąć. 

; Wówczas w odpowiedzi na te 
zarzuty Marja zdobywa się na akt 
rozpaczy i przebiegłości zarazem: 
oświadcza mężowi, że nie ma ko- 
chanka, że człowieka tego przyj- 
muje tylko przez wzgląd na to, iż 
iest to narzeczony ich ukochanego 
dziecka, 

Młodzi rzeczywiście lśnąć za- 
czynają ku sobie, a ona patrzeć 
musi z niesłabnącym bólem na tę 
tragiczną sytuację, którą przecież 
sama stworzyła. 

Jest to przecież rozdrapywanie 
własnej, krwawiącej rany: lepiej 
odejść samej od ukochanego czlo- 
wieka, niżby ten miał ją opuścić, 
rzucić, jak łachman niepotrzebny, 


jak zużyty gałgan — kobietę sta- | 


rą. Atmosfera w domu staje się 
nieznośna: mąż i córka zaczynają 
się domyślać czegoś, co było, a co 
może nawet jeszcze jest, co two- 


rzy sytuację bolesną, przykrą. aY 


A ona zmęczona tą walką į bun- 
tem przeciw przemocy życia, któ- 


re tak wcześnie złamało ;ej siły — | 


poddaje się z determinacją id 
ku niej wypadkom. 
Ostatniem echem tej jesiennej 
symfonii jest szelest płatków śnie- 
gu, który pada za oknami. * 
| Przy oknie stoi ona — młodzi 
wyjeżdżają — szczęśliwi w po- 
dróż poślubną, a ponad wszyst- 
kiem ściele się srebrny całum, pu- 
szysty śnieg. 
= 


ącym 


Bardzo smutne, prawda? A gdy 
będziecie na premierze, wciśnię- 
ci w wygodne fotele — bardzo 
was proszę: nie płaczcie! 

Przecież nie warto. M, K. 


Q in j 1; | | 
Ali (ll (NNG | 
homogenizowane 


w Warszawie. 


W swej melancholji pogodnego | 
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Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwaweco fnstyfu- 
tu meteorologicznego, 
Pochmurno, mglisto, na zachodzie kra 
ju możliwy deszcz, temperatura powy- 
żej zera, słabe wiatry południowe. 


Kursy świąteczne wolnej wszech- 
nicy polskiej. 

Wydziały matematy<zno - przyrodni- 
czy i pedagogiczny wolnej wszechn.cy 
połskiej organizują w czasie nadchodzą- 
cych feryj Bożego Narodzenia pod nma- 
zwą „Kursy świąteczne” trzy cykie wy 
kładów, ćwiczeń i pokazów, inieresulą- 
cych ferii Bożego Narodzenia pod na- 
miłośników. Wykłady będą trwać od 28 
grudnia r. b, do 4 stycznia 1925 roku i 
dotyczyć dziedzin następujących: cykl 
fizyko-chemiczny, poświęcony głównie 
zagadnieniom. związanym z budową a- 
tomu, oraz cząsteczki; cykl  biologicz- 
ny — zagadnieniom zmienności i dziz- 
dzi zności; cykl pedagogiczny  (połą- 
czony z wycieczkam)i — nowym typom 
szkół w kraju ì zagranicą, 

Każdy cykł obejmuje dwadzieścia je- 
den do dwudziestu trzech godzin zajęć, 
Opłata za całość wynosi 25 złotych. — 


Dla starców í kalek. 

Na ostatniem  posiedzemu komitetu 
| domu starców i kalek przy łódzkiem 
| chrześcijańskim tow. dobroczynności po 
| stanowiono dorocznym zwyczajem 1- 
rządzić dla  pensjonarzy zakładu 
„Gwiazdkę*. Zarząd zwraca się do mic- 
szkańców Łodzi z gorącą prośbą o la- 
skawe składanie darów  Świątecznych 
dla tych nieszczęśliwych starców, któ- 
rym obecnie, wskutek szczupłości fun- 
duszów, zarząd nie jest w możności z 
posiadanych środków wyprawić uczty 
wigilijnej w tych rozmiarach, w jakich 
uroczystość ta obchodzoną była w cza- 
sach przedwojennych. A że czas jest 
krótki, przypominamy zacnym otiaro- 
dawcom przysłowie: „Wiele ten dało. 
kto szybko daje“, 


Z miejskiego kinematogrału oświa 
towego, 

Od poniedziałku dnia 1 grudnia r. b. 

wydział oświaty į kułtury wyświetla w 
miejskim kinematografie oświatowym 
dwa programy. Pierwszy program o go 
dzimie 3.1 5 po południu, zaś w soboty, 
niedziele į święta o godzinie 1 po połu- 
dniu, dła snłodzieży składa się z piękne- 
go 6-aktowego obrazu p. t. „Napuk-Eski 
mos“, Drugi program dia dorosłych I 
| mlodzieży o godzinie 6, 45 i 8.45 skla- 
| da się z „Tajemnicy poliszynela“ — dra- 
| matu w 6 aktach, będącego przeróbką 
głośnej sztuki Piotra Wolfa, 


Radni Milman i bich- 
fensfejn w radzie. 


fb) Jak się dowiadujemy, na fn- 
trzejsze posiedzenie rady miejskiej 
[otrzymali zaproszenia radni Mīl- 
man i Lichtenstejn. 

Warto zaznaczyć, iż nieobecn ść 
tych radnych w radzie miejskie: 
trwała przeszło rok. 


Bolączki pracowników 


miejskich. 


fb) W dniu dzisiejszym odbędzie 
się konferencja między prezydjum 
magistratu, a  przedstawicielami 
związków pracowników miejskich 
w sprawie urlopów dla robotników 
sezonowych w sprawie nieuznawa- 
nia przez magistrat komisji kwali- 
filkacyjnej przy wydalaniu robotni- 
ków oraz z powodu zalegania 
przez magistrat w płaceniu pensji 
pracownikom miejskim. 


Komunikat. 
Poradnik językowy, założony w 
r. 1901 przez prof. R. Zawilińskie- 
go w Krakowie, przebył szczęśli- 
wie (z przerwą lat 19: 1917, 1918) 


| 


| 
i 
i 


Jak rosła i rośnie 


ludność naszego 


miąstą? 


Według danych, zawartych w 
publikacjach miejskiego wydziału 
statystycznego, rozwój zaludnienia 
Łodzi przedstawiał się w ciągu os- 
tatniego stulecia następująco: 

1827 rok 939 mieszkańców 

1832 5,140 

1837 10.645 

1844 14.028 

1860 32.639 

1884 113.146 

1897 314.020 

1907 328.383 

1913 506.000 

1915 341.500 

1919 433,472 

1923 505,944 


inad pół miljona, ale zestawiając ją 
z podobną liczbą z 1913 roku, nie 
należy zapominać o tem, że za 0- 
kupacji (w 1915 r.) obszar miasta 
juleg? rozszerzeniu, dzięki inkorpo- 
|racji gruntów podmiejskich. 
Liczby ludności z roku bieżące- 
go — według danych „„Miesięczni- 


ka Statystycznego m. Łodzi" — 

przedstawiają się, jak następuje: 
styczeń 1924 rok — 516,053 
luty „ nu — 516.708 
marzec " „ — 517.552 
kwiecień „ „ — 519.743 
maj w „n — 520.561 
czerwiec ų„ w — 519.739 
Przytoczyć również warto za- 


W powyższem zestawieniu ude-|czerpnięte z „Rocznika Statysty« 


rza kolosalny spadek liczby miesz- 
kańców Łodzi w roku 1915. Uby- 


tek ludności wynosił około 150.000 | 


i był wywołany masową emigracją: 
a) do Rosji (mobilizacja rezerwis- 
tów i uciekinierzy wojenni) i b) na 
wieś (ludność robotnicza w poszu- 


by urodzeń, Repatrjacja 1918 r. po- 
dniosła liczbę mieszkańców o 100 
tysięcy, a w latach odbudowy prze 
mysłu (1921—1923) wzrost zalud- 
nienia był również b. znaczny, co 
przypisać należy napływowi ze wsi 


cznego m, Łodzi" za rok 1923 da- 
ne porównawcze o ludności więx- 
[szych miast Rzeczypospolitej no 
|dług spisu powszechnego z 1921 r.: 
| Warszawa—936.046, Łódź-452,293, 
Lwów—219,388, Kraków—181,700, 
Poznań—169.793, Wilno—126.954, 
Lublin—94,422, Bydgoszcz--87.843, 


|Huta Królewska — 74.811, Kato- 


wice — 45.522, Toruń — 39.235, 
Grudziądz—33.817, Bielsko-19,813. 
| W publikacjach miejskiego wy- 
(działu statystycznego w Łodzi da- 


|ne domograficzne są opracowane 


‘wyczerpująco, co umożliwia głęb- 
sze studja z dziedziny zagadnień 


sił roboczych. Już w 1923 r; liczba ; ludnościowych. 
mieszkańców Łodzi wynosiła po-l 


nea Ó. a 


Jak magistra 


t radzi sobie 


ze strajkiem ? 


kiwaniu zarobku), a nadto wzmo- 
żoną po wybuchu wojny śmýertel- 
nością przy znacznym spadku lecz- 


Wydział prasowy magistratu ko- 
munikuje: 

„Z siedmiu miejskich wieczur- 
nych szkół powszechnych tylko 
dwie są częściowo nieczynne. Po- 
nieważ jednalk zachodzi obawa, że 
zbyt długa przerwa w nauce w nie- 
czynnych miejskich wieczornych 
|szkołach powszechnych nie pozwo- 


nisterstwa wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego dla tej ka- 
tegorji szkół — przeto wydział o- 
światy i kultury magistratu m. Ło- 
dzi zawiadamia, że o ile dotychcza- 
sowi nauczyciele nie zgłoszą się do 
pracy do środy, dnia 3 b. m. zarząd 
zmuszony będzie zaangażować do 
tych szkół nowe siły nauczyciel- 


li wyczerpać materjału naukowe- skie". 
go, przewidzianego programem mi- | 
P 


] 


1 W dole kloacznym przy ulicy 
i Konstantynowskiej nr. 80, policja 
i znalazła zwłoki noworodka płci 
żeńskiej, które przestano do prose- 
ktorjum miejskiego. Za wyrodną 


Dzieje grzechu. 


{matką policja wszczęła energiczne 


poszukiwania, 

W śmietniku na posesji przy ul. 
Mińskiej 24, policja znalazła zwłe- 
ki noworodka płci męskiej, które 
przesłano do prosektorjum, 


0 czem marzą tód 


zkie manicurzystki? 


Wszystkie chcą zostać artystkami Kabaretowemi i to w Paryżu, 


| (b) Przy ulicy Szkolnej zamiesz- 
|kuje przy matce 16-letnia Felicja 
|W., która ojca swego nie pamięta, 
(gdyż utrzymywał ją i matkę kocha- 
|nek matki, który obecnie jako mię- 
/dzynarodowy oszust siedzi w wig- 
izieniu, a matka i córka pozostaja 
|w nędzy, Felicja nie chcąc znosić 
Inędzy, postanowiła opuścić dom 
|matki 
| Ponieważ jedna z jej sióstr jest 
artystką kabaretową w Paryżu i 
podobno opływa tam w dostatki, 
postanowiła przeto pojechać do tej 
siostry. 

Felicja W. posiadała dwie przy- 
jaciółki manikirzystki, Maszę S. 
lat 18 i 19-letnią Chanę K. 

Po krótkiej naradzie postanowi- 
ły one towarzyszyć swej przyja- 
ciółce do Paryża. 

Pozostała do załatwienia tylko 
kwestja finansowa, którą Felicja 
wzięła na siebie i w tym celu skra- 
dła swej matce futra i biżuterię, 
które zastawiła u znajomego za 


dzie do dziewcząt 2-ch młodych la- 
dzi, którzy wręczą im je. 

Rzeczywiście na dworcu dwaj 
jegomoście oświadczyli, że posia- 
dają paszporty na nazwiska Anny 
i Maji Adler, oraz Marji Nadel, 
wobec czego dziewczęta udały się 
|z nimi na pogranicze polsko-nie : 
mieckie, 


Tymczasem jednak wywiadowca 
urzędu śledczego obserwował piąte 
kę, a zdziwiony lękliwem zacho- 
|waniem się dziewcząt i podeirze- 
wając tranzakcję handlową żyw 
towarem, aresztował całą R 
ale ponieważ dziewczęta oświad- 
czyły, że młodzieńcy ci są ich ña- 
rzeczonymi, dla braku dowodów 
zwolniono fch, 

Dziewczęta jednak zrezygnowa» 
ły z podróży do Paryża i wróciły 
do Katowic do Kiwy Wengiera, ża 
dając by zwrócił im pieniądze 

Nie otrzymawszy jednak całej 


Łodzi. 


zmuszone były wrócić de 


` 


i sterylizowane 


K. SIGALINA 


Odżywcze,„gwarantowane pod wzdlę- | 
dem dobroci; wolne od wszelkich akterji 
Żądać we wszystkich sklepach, 60 1isię czek P, K. O. 


300 złotych, pozatem przywłaszczy | 
ła sobie 500 złotych w gotówce ij 
po kilku dniach cała trójka wyje-| 
chała do Katowic. 

W Katowicach młode uciekinier- 
ki wynajęły pokój, poczem udały 
się na poszukiwanie kogoś ktoby 
je przetransportował przez granice | 
Po krótkich poszukiwaniach zna-| 
lazł się jakiś p. Adolf, który oddał 
je w opiekę Kiwie  Wengie-; 
rowi, który miał wyrobić im fałszy- 
we paszporty, za co zażądał 1000 
złotych. 

Naiwne łodzianikki wręczyły mu 
500 złotych, oraz swe fotografje 

Po kilku dniach Wengier oświad 
czył, iż paszporty są już gotowe i 
że na dworcu w Katowicach doj- 


czasy wojenne i wznowiwszy wy- 
dawnictwo w r. 1919 musiał przer- 
wać pracę w r. 1923, z powodu nad 
miernej drożyzny druku i papieru. 
Obecnie redakcja  praónie go 
wskrz cić od stycznia 1925 roku, 
ble nie chcąc ustać w połowie ro- 
u prosi przyłaciół i dawnvch aba- 
entów o nadesłanie najbóźniej do 
5 dćrudria b. fe przedpłaty rocznzj 

kwocie zł. 6.50 (z przesyłką). — 
Jeżeliby do tego czasu nie znalazła 
się taka ilość abonentów, iżby za- 
pewniała wydawnictwu całoroczne 
istnienie, administracia zobowiązu- 
ije się zwrócić wszystkim wpłaconą 
prezdpłate, po potrąceniu kosztów 
Na żądanie prześle 


Urocze panie zechcą łaskawie, 


Robiąc sprawunki w czas prome- 
[nady. 
Skosztować cukrów i czekolady, 


(znanych zaprzednie w Warsza- 
[wie 
Salve!! Prosimy, a uraczymy! 


„URSUS” 


SP. AKC. 


| PIOTRKOWSRKRA 65. | 
żel. 13-82 


| 


Í poczi owych 


Koncert popołudniowy. 

Berta Kiurina. — Dymitr Smirnow 

Ruchliwa dyrekcja Afireda Straucha 
dała nam możność poznania świetnej 
śpiewaczki sceny wiedeńskiej, Berty Kid- 
riny. Śpiewaczka ma do dyspozycji Za- 
dziwiającc przepychem środki ekspre- 
syine: świeży, tembrowy i soczysty 
głos sopranowy, imponujący kunsztem 
dynamicznych odcienń, irazę melodyjną 
szeroką i szlachetną, odbijającą odruchy 
uczucia z bezpośrednią siłą. Koroną po- 
wodzęnia i dowodem skończonego wir- 
tuozowstwa były pieśni Schuberta 4 
Rysz. Straussa, w odtwarzaniu których 
widniały dwie szkoły: niemiecka w 7a- 
kresie dekłamacj wokalnej oraz wio 
ska, tjgawniająca się w ruchu wokałiza- 
ck i wypielęgnowanem „bel canto”, W 
waku Joh. Straussa, którym lubią się 
pofisywać śpiewaczki kołoraturowe t 
zw. „soprani leggieri“, głos p. Berty Kiv 
riny okazał się zbyt mało giętkim, któ- 
rą to usterkę okupila artystka sowicie 
wdziękiem i werwą iście wiedeńską. 

Wobec zapału, jaki budziła artystka, 
trudniejsze było nieco zadanie p. Dymt- 
(ra Smirnowa, który musiał użyć 
wszystkich swoich atutów, by utrzy- 
mać się na odpowiednim poziomie: la- 
wirował bardzo umiejętułe niewielkim 
swym głosem, posługując się przeważ 
ułe pięknem  „mezza-voce”. Na czoło 


wysumęła się — jak zwykłe — nastro- 
jowa piosenka Rachmaninowa | arja z 
„Połowiaczy peret“ Bizeta, 

F. R. Hal. 


Dzisiejszy koncert Jana Kubelika 


Dziś w środę o zgodzimie 8.30 wieczór 
odbędzie się w sałń filharmonii poże- 
gnalny koncert Jana Kubelika. Artysta 
odegra 3 koncerty skrzypcowe, a mia- 
mowicie: Czajkowskiego, Saint-Saense. 
oraz Paganinf'ego: Taniec czarownic. — 
Przy fortepianie zasiądzie proś. Emil 
Fiajek. 


Teatr miejski. 
Dziś premiera pięknej, wzruszającej 
sztuki I. Surguczewa „Jesienne skrzyp- 
ce', która Święciła tryumży w teatrze 
Stanisławskiego w Moskwie, a nastę- 
pnie we wszystkich stolicach Europy. 
Subtełny, przejmujący liryzm tej sztu 
ki. napięcie dramatyczne sytuacji, oraz 
iskierki humoru satyry obyczajowej 
— oto walory, które zjedmają tej sztuce 
powodzenie, 
Sztukę wystawia reżyser p. Konstan- 
tynowicz. Role główne kreują pp. Du- 
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TEATR, MUZYKA i ODCZYTY. 


1924. 


Gurynowicz, Kliszewski, Krei, Łabędz- 
ki, Pelszyk i Przerowski. 
Jutro i w piątek „Jesienne skrzypce". 


Teatr popularny. 

Deiś w środę dma 3 grudnia b. r. w 
dalszym ciągu „Tamten“, potężny dra- 
mat w 5 aktach G. Zapolskiej. Udział 
przyjmuje cały zespół. 

Początek przedstawienia © godzinie 
8.15 wieczorem. 


Odczyt H. H. Ewersa. 


Wobec licznie zebranej publiczności 
przemawłał w poniedziałek znany awior 
niemiecki H. H. Ewers. W lekkiej, dow- 
cipnej formie przedstawił swój poglad 
na twórczość i na stosunek autora do 
czytelnika „Paradoksałne ujęcie tematu 
pobudziło publiczność do wyrażenia 
swych uwag ua które autor è prelegent 
odpowiadał mietyite treściwie, ile dow- 
cipnie lub ironicznie. 

Na zakończenie odczytał p. Ewers no- 
wele impresjonistyczną, którą wysłu- 
chano z «wagą £ dużem  zainieresowa- 
niem. 

Ośrodkiem zaciekawienia, jakie wzbu- 


nin-Osmolska, Wołoszynowska, Komor- ; dziła osoba Ewersa ; jego odczyt była 
nicki | Michułowicz. Dalszą obsadę sta- | perwersyłność, której dopatrywano się 


ncwią pp. Borska, Jakubińska, Święcim= | 
ska, Szczęsna, Białoszczyński, Fabisiak, | 


w jego utworach. Z rozbrajającą skrom- 
nością tłumaczył się prelegent z owego 


zarzttu | starał się przekonać zebra- 
nych, iż nie jest tak perwersyłny, łakby 
się to komu wydawało. 

Naozół wieczór był bardzo udany i 
interesujący, (p). 


Jutro odbędzie się w sali filharmonji 
o godzinie 8.30 wieczór drugi i ostatni 
odczyt znakomitego pisarza Hannsa 
Heinza Ewersa na temat: „Mrówki i ja“ 
Ewers w krótkim czasie zasłynął w 
święcie literackim jako niebywały psy- 
cholłog, który wszelkie postacie traktu- 
ie zupełnie indywidualnie i oryginalnie. 
Poniedziałkowy jego odczyt wywarł na 
słuchaczach wielkie wrażenie, to też i 
drugi jego odczyt niewątpliwie cieszyć 
się będzie zasłużonem powodzeniem. 


Z cyrku. 

Od poniedzialku cyrk ma nowy pro- 
gram. Poza popisami tresowanych kró- 
lów dżungli widzimy w nowych produk 
cjach siostry Princess (mapowietrzne 
gwiazdy), oraz nieporównanych komi- 
ków polskich ulubieńców publiczności 
łódzkiej, „Friko į Amorsa*. 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” je 


Nr. 831 


TMlejski Kinematograf Oswiałowy 


Wodny Rynek M 44. 
Od poniedziałku, dnia 1 grudnia r. b 
Dla młodzieży dozwolone! 


NANUK Eskimos 


6 aktów zmagania się z naturą krainy 
lodów w strefie podbiegunowej. 


Tajemnica Poliszynela 


Dramat w 6-ciu aktach, wolna przerób- 
ka sztuki Piotra Wolfa. 


Początek dla młodzieży punktualnie « 

godz. 5ej I 5 po południu, w soboty, 

niedzielę i święta o godz. lej po pol 

Początek dla dorosłych o godz. 645 i 
8.45 wieczorem. 

Ceny miejsc dla młodzieży |. 20, Li. 15 

IH. 10. Dla dorosłych 1,60, II. 50 III 30 gr. 


Sto warzyszenie Teatralne „Thaiia* 
TEATR NIEMIECKI w „SCALI* 
Cegielniana 18, tel. 113 

dyr. dr. ROBERT LOHAN. 


Gościnny występ 


KURT RATSCH 


z teatru państwowego w Berlinie 


4 grudnia b. r, o godz. 8.15 w, 


„KUPIEC WENECHKI* 


kom. w 5 akt. Williama Shakespaera 


Schylock — Kurf Kafsch 


Przedsprzedaż biletów: codziennie od 
11—1 i od 4—7 w gmachu „Scali, 
iw firmie Arno Ditel, Piotrkowska 157 


Teatr- Świetlny NAJWIĘKSZA SENSACJA DOBY OBECNEJ U! o © 


Dwa świat 


(Arcyksiężniczka i syn „Ghetta') 


Dramat życiowy w 10 wielkich aktach na tle prawdziwe 


a 


Na nadchodzące święta? 


Lódź, 


Skład fortepianów i pianin 


Karol KOSCHWITZ 


Moniuszki 2, fel. 24- 72, 


poleca tortepiany, pianina i fisharmonje światowych firm: 


Bechstein, Blüthner, 


Ibach, Schimmel it. d. 


WYNAJMUJE instrumenty na wieczory; 
tabnrety, etażerki 
pianole, phonale | t. d. 
wanie instrumentów. 


 Dyrekeja koncerfów: 
SALGA F'Li.- 


Dziś 


Alfred Strauch. z 


o godz. 
wieczorem m s 


Grotrian-Steinweg, Feurich, 
w bogatym wyborze i po cenach 
przystępnych. — DOGODNE WARUNKI. 


894 --6 
NA SKŁADZIE. 


bale i koncerty. 


do nut, rolki nut dla wszelkich instrumentów samo grając. 
— Przyjmuje strojenie, reperacje, przewozy i opa 5 


Firma istnieje od roku 1892. 


< Tel. 13-85. 


8. 30 


Główne postacie: 


jprzy ul. Zgierskiej 17, 
pe. Rakowski 
Dr. 
Dr. Różaner 
Dr. Jusfman 
Dr. Rozencwajg 


AW |or. Weinberg 
A Dr . Sfupel 


na 
Arćyksiężniczka—HENNY 


| Instytut Róntgenoleczniczy i WA 


= GROSGLIKA| 


Aleje Kościuszki 27. 


3 Naświeflanie od najgłębszych do powierz” % 
© chownych (nowofwory złośliwe, choroby | 
wewnętrzne, chirurgiczne, kobiece, skórne) / 


PORTEN, Syn 


Belgijska fabry- 
ka szprychów i ny 
pli do rowerów 
it. d. poszukuje 

Wyłącznego 
Przedstawielela 
na Polskę. Sprze- 
daż tylko hurtow- 
nikom i fabrykom 
(na prowizję). Ła- 
skawe oferty do 
Sté Ame pour l'in- 
dustrie des Me- 
taux, Rue de Lee- 
scorf, 55, Antwer- 
pja (Belgja) 16-1 


Lecznica 
E. {dla przychodzących chorych i 


imsiyfuf Roenfgenowski 


fel. 16-33. 


chor. uszu, nosa igar- 
dta od 9—1) i 32—8 p 
chor. = od, 11i B6i 


Boldstein-Polak 


chor. wener. skórna 
8--10 i pół I 1—2. 


chor. nerwowe od íl i 
pół do 2-©j. 
chor. dzieci od 10--11 
od 38--4 pp. 
chor. kobiece i akuaz. 

1ii pół do 1:ej. 
chirurg. od g. 8--8 pp. 
chor. pg res od 


4 do 5 i pół. 
gabinet Roentgonowski 


Dr. Papierny 
r. Kantor 


Zastrsyki — Masaże — PAE 


Na Gwiazdkę 


DYWANY, PLEDY, SER- 
WETY, ŁÓŻKA META. 
LOWE, MEBLE BIURO. 
WE, URZĄDZENIA KU. 
CHENNE, SYPIALNIE, 
STOŁOWE, SALONIKI, 
OTOMANY, LEŻAKI 


leca najtaniej i na dogodnych wa- 


TELEFON 21-16 zzm | 
19-16 NO43TAL 


g 
o 


an KUBELIŃ | 


$zczopienie ospy. Przy lecznicy utworzony został 
instytut Rosutgenowski dla przoświetlań i zdjęć 


W BDSZEŃ LM EZ zp a ABWAĄ TE zzz cc RE 


x: 3 | Lampa kwarcowa. Elektryczne  inhalatorju 
Bilety w kasie Filiarmonji, | Wszelkie analizy (krwi, pikia i piwocin) OWI 
j zyty do domu. 712--10 


VAF Porada ZŁ 3. €A 


VINDICTA 


Dzieci miłości 
i grzechu! 


KLINIKA 


Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 
Położniczo-Ginekologiczna. Chiiarg Iczna. 


Dr. med. Szariota Eigerowa Dr. med. Michał Kantor 
Dr. Reitler-Kurjańska (Godziny przyjęć od 1—2-ej). 


pi piętro. 


r Ludvik Fal | „Mechanik 


obeznany z repera» 


Tel. 13-57. 


Dr. med, Jtljusz Baum o Choroby skórne i cją maszyn mecha- 
AMBULATORJUM z wetecyczne "| alsznych do szycia 

J Leczenie Reutgonem i bielizny trykoto- 

Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 wą lampą wej, natychmiast 


poszukiwany Zgło- 
szenia do firmy Z. 
f Plichal i S-ka 
; Łódź — Karolew 
WEŃ 


Dr. med. Szarlota Eigerowa ,„ b 1-2 
Dr, med. Juljusz Baum * 5— 6 


informacje od S-ej do 7-ej. 


przyjm. od 10—12 
i 5—7. 


Nawrot FZ 7. 
Telefon 28-07. 


PL d CA A Z CA CZNA SCE 


967—2 į 


dy. 


o zdarzenia — z niedawnej przeszłości. Rzecz dzieje się 
dworze cesarskim w Wiedniu i w miasteczku galicyjskiem. 
„Ghetta:—ERNEST DEUTZ 


— Główna róg Piotrkowskiej — r Rabi— A. MOREWSKI Gria trupy wsio) że spinan roli Rabina w sztuce „DYBUK*. 
m gov M pO 1] 


Szkołatańca 


w. last, — Ewangielicka 17, 
Ii piętro. 

Nowe ma rozpoczynają 4, 5 

i 6 b. m. Karty wstępu wydaje kan- 

celarja przez cały dzień bez Przerwy 


4 pokojowe mieszkanie 


umeblowane 
z wygodami natychmiast do odstą: 
pienia. Oferty do „Głosu* sub. 
„Zaraz“ 20—1 


Correspondente) 


DACTYLO. francai-(e) anglais- -(e) 
demand ć-(e) 


Biegła polsko-niemiecka 


stęnotypistka 


poszukiwana. William Grossman, 
Riotrkowska 56, 21—1 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
3 grudnia 1924 r. 


(Bank Polski). 


Sprawiedliwość przyznać naka-|my ten punkt wobec szczególnej 


zuje, iż mimo bardzo trudnych wa- 
runków gospodarczych Bank Pol- 
ski usiłuje spełniać ciążące na nim 
skomplikowane obowiązki, Strze- 
więc rałości złotego na rynikach 
zagranicznych, zaopatrywa dewi- 
zami przemysł, handel i potrzeby 
prywatne stałym rządząc się kur- 
sem dolara, i dzięki temu złoty iest 
ra zewnątrz stabilizowany. Poza 
im jest głównym szaiarzem kre- 
dytu w Polsce, kredytu gospodar- 
czego, twórczego. Niewątpliwie, 
nie podobna wszystkim tak bez- 
dennym wymaganiom kredytu u- 
czynić zadość, bo na to potrzeba 
by już nie setek miljonów, ale mi- 
Gliardów złotych, któremi central- 
na instytucja nie włada; "machina 
zaś drukarska w myśl  organicz- 
nego statutu banku pracować mo- 
że tylko w pewnych z góry zakre- 
ślonych granicach, inaczej celu 
swego chybi, 

Skoro więc zgodzić się na to 
Witos, 14 Bank Polski — na rów- 
mi z memi instytucjami banłeno- 
towemi — ma ograniczone pole 
działalności, to przecież w tym 
uszczuplonym zakresie powinien 
najszersze stosować ulgi, aby pod- 
trzymać życie gospodarcze, ugina- 
jące się pod ciężarem wyjątkowo 
złej konjunktury. 

Z żalem stwierdzić należy, iż 
ważkim tym względom nie podpo- 
rządkowano metod biurokratycz- 
nych. Forma panuje nad treścią. 
Stąd wynikają poważne trudnośc:, 
bardziej jeszcze pogarszające złe 
warunki ekonomiczne, 

Mówmy wyraźniej: idzie o jedną 
z najważniejszych operacji banku, 
o dyskonto weksli. Jest to kość 
pacierzowa zadania centralnej ia- 
stytucji kredytowej, Wzorem kla- 
sycznym banków emisyjnych, głó- 
wnem zabezpieczeniem bankno- 
tów poza kruszczem i dewizami 
metalicznemi są weksle zdyskon- 
towane. Gdy inne walory np. pa- 
piery procentowe takiem pokry- 
ciem być nie mogą, Dowodzi to 
niezbicie jaką wagę ustawodawca, 
kierując się postulatami nauki — 
przywiązuje do wekslu, jako dźwi- 
śni gospodarstwa społecznego. 

Stąd wniosek, że należy weksel 
otaczać szczegółową opieką i u- 
łatwiać obieg tego niezmiernie do- 
niosłego narzędzia płatniczego. 
Tymczasem ze strony Banku Pol- 
skiego wydane zostały w tym 
względzie przepisy do tego stop- 
nia nie liczące się z życiem gospo- 
dartzem, iż faktycznie redukują 
cyrkulację weksli do u ch 
rozmiarów. Bank stawia tak dok- 
trynerskie wymagania wekslom do 
dyskonta przedstawionym, iż w 
praktyce nie są ziszczalne. 

Przed nami okólnik jednego z 
największych przedsiębiorstw prze 
mysiowych w Polsce, wystosowa- 
ny do klijentów, którego wytyczne 
punkty przytaczamy w całości. 

Oto co czytamy w tym cyrkula- 
rzu: „Wobec stawianych przez 
Bank Polski wymagań, poniżej po- 
dajemy warunki, jakim obowiązko- 
wo odpowiadać powinny weksle: 
Weksle winny być starannie we- 
dług przepisów i w języku polskim 
wypełnione", 

Tu nadmienić należy, iż w pań- 
stwie, liczącem 35 proc. obcych 
narodowości, powinny być dopusz- 
czone weksle wypisane w innym 
języku z warunkiem, że dołączony 
będzie urzędowy przekład polski, 
Porządek ten obowiązywał też w 
Rosji; w innych zaś krajach, 
np. Szwajcarja, gdzie 


ue 


jak ;wtłaczanie 
zachodzi |martwe formuły jest wysoce szko- | 


; 


ważności kresów dla naszego wy- 
wozu. 

Czytamy dalej: P ; 

„Ani miesiąc wystawienia, ani 
miesiąc płatności nie może być 
wypisany cyframi. Stąd wniosek, 
że jeżeli data płatności weksla 
brzmi: „12-5 1925", weksel taki 
nie jest „bar cable" (nie kwalifi- 
kuje sie do dyskonta w Banku Pol- 
skim), W obowiązującem prawie 
wekslowem przepis ten nie znaj- 
duje uzasadnienia, chociaż przy- 
znajemy, pożądanem jest aby od- 
nośne daty wypisane były słowa- 
mi; niezastosowanie się jednak do 
tego przepisu nie może dyskwalifi- 
kować wekslu. 

Potem taki przepis: s 

„Weksle powinny opiewać, że 
wartość pobrano w towarze lub w 
obrachunku (a nie w gotówce)”. 

Niewątpliwie w duchu ustawy, 
weksle finansowe nie są normal- 
nym  materjałem dyskontowym. 
przecież jeżeli zaopatrzone także 
są podpisami firm towarowych tra- 
cą charakter pieniężny. Zresztą o- 
kreślenie „waluta w obrachunku” 
nie wyłącza bynajmniej finansowej 
cechy dokumentu, Pocóż więc zbę- 
dne tworzyć utrudnienia, 
Czytamy jeszcze: 
„Adres płatnika (zobowiązanego 
p. a) musi być dokładnie podany". 
O ile w rachubę wchodzi we- 
ksel płatny w większem mieście, 
żądanie to jest słuszne, Gdy zaś 
weksel płatny jest np. w Toma- 
szowie Mazowieckim lub Jaśle, 
okładny adres (ulica, nr. domu) 
nie jest chyba konieczny. 
Wszakże najuciążliwszym i naj- 
mniej wykonalnym jest następują- 

arunek 


w. A 

SDK łatwiejszego odczytania 
każdy podpis na wekslu (wystaw- 
cy, akceptanta i żyrantów) winien 
być poprzedzony pieczątką firmo- 
wą z dokładnym adresem; w bra- | 
ku zaś pieczątki firmowej dane te | 
powinny być dopisywane obok| 
podpisu ołówkiem”. 

Zapytujemy łódzkiego fabrykan- | 
ta lub banłbowca, otrzymująceśo 
często weksle z kilkunastoma pod- 
pisami i podłużnikami (allonge), 
czy ma możność uczynienia za- 
ość tego rodzaju wymaganiom. A 
właśnie takie weksle są najpew- 
niejsze, najbardziej towarowe, naj- 
luźniej obiegające. 

Pomijając drobniejsze formalno- 
przytaczamy jeszcze ostatni 
t: 


| 


ści, 

punk 
„Weksle wystawione przez ošo- 
by lub firmy, które dopuszczały 
H protestu, przyjmowane nie bę- 

ą'. 

Restrykcje w tej wystawione 
ormie nie są możliwe. Dopuszcze- 
mie weksłu do protestu nie ozna- 
cza jeszcze niewypłacalności; w 0- 


ecn zwłaszcza okoliczno- 
ściach  niepunktualności powia- 
rzać się muszą, - nie mogą jednax 


jak chcą biurokratyczne zarzą- 

złożone z najlep- 
szych znawców stosunków weksio 
wych? Toć ci mężowie zaufania w 
testu, jeszcze dyskwalifikuje zobe- 
nim nikt też nie występuje. Ale 


i 
mieć tak daleko idących skutków, 
eñia, 

Pocóż zresztą urzędują komite- 
ty dyskontowe, 
każdym  poszcześólnym wypadku 
najtratniej osądzą, czy weksel fir- 
my A lub B oddany kiedyś do pro- 
wiązanego. 

Niema dwu zdań, że pewne za- 
sady kontroli i krytyki przestrze- 
gane być powinny i przeciwko 

żywego organizmu w 


trzyjęzyczność, każdy z tych języ-|dliwe i dlatego zarządzenia takie! 


ków (francuski, 
jest równouprawniony. Podkreśla- 


włoski i niemieckij |powinny być zniesione. 


x | 


Żydowski zespół operetkow 
pod dyr.A. KOMPANIEJECA. 


Teatr „SCALA“ | PA tia utn. 7 


GAZETA HANDLO 
nadmiar biurokratyzmu. | "rek 


pieniężny. 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 2-go grudnia (Pat), Na 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dołary 
Franki franc. 28.525 


CZEKI. 


Belgja 25.13 

Holandja 209.85 
Londyn 24,135 

N. York 5.185 

Paryż 28,55 

Praga 15,65 

Wiedeń —.— 

Włochy 22,65 
Szwajcarja 100,30 
Sztokholm —,— 
Bony złote 0,98 
Miljonówka 0,75 

8 proc. pożyczka złota 5,90 
Pożyczka dolarowa 3,35 


4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 19.— 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 15.75 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 13.25 

10 proc. pożyczka kolejowa 8,00 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Gieda oktjowa. 


Bank Dyskontowy 5.40—5.25—5.40 
Bank Handlowy 5—4.05—5.05 
Bank Zachodni 180—1.75 


Bank Zw. Spół. Zarobkowych 6 
Elektryczność 1.75—1..60 

Siła į Światło 0.50—0.49—0.50 
Chodorów 5—520 

Częstocice 1.90 

Gosławice 1.90—2.05 

Cukier 3.05—295—3 

Firley 0.30—0.29 

Drzewo 0.30 

Węciel 2.60-—2.40—2,45 

Pol. Przem Naftowy 0.50 
Cegielski 0.52 

Lilpop 0.59—0.60—058 
Modrzejów 4.10—4 

Norblin 0.70—0.65—0.65 
Ostrowieckie 6.05—6—6.10 


Parowozy 0.,32—0,35—0.33 

Pocisk 1.20 

Rudzki 1.03—10.5 

Starachowice 1.95—1.89 —1.90 

Ursus 1.40 

Zielen.ewski 10.15—10,25 

Zawiercie 18.25 

Borkowski 0.93—0.94 

Żyrardów 21—20, II em. 
11.15 

Jabłkowscy 0.23 

Haberbusch 4,75—4.60—4.68 

Spirytus 2.55—2.60, VI em. 2.50—2.45 
—250 


11.40—11 — 


Notowania miołdowe w Pargin. 


PARYZ, 2 go grudnia. (Pat) — Zam- 
knięcie siełdy. 


Londyn 84.51 

N, Jork 18.255 
Beldja 91.65 
Szwajcatja 555.50 
Hiszpanja 251.— 
Włochy 79.20 
Norwezja 270.95 
Holandja 737.50 
Praga 54,80 
Wiedeń 25,97 


Kotowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 2 grudnia (Pat) — Zam- 
knięcie giełdy. 


N. Jork 464.54 
Francja 84.72.50 
Belgja 92.55 
Hiszpanja 55.76 
Portugalja 251 
Holandja 11.50.12 
Szwajcarja 24,04,59 
Danja 26 47,50 
Norwegja 51.55.50 
Szwecja 11,25.50 


Wysfęp nalznako- 
mitszej subrefki 


yT 


Ciniselli 


Pierwszy pro- 
gram grudniowy 


Nowa tresura zwierząt. Nowe zmaganie się 
najlepszego pogromcy świata JACHSONA 


z 12 krwiożerczemi zwierzętam 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
8 grudnia 1924 r. 


Grudniowa kampania podatkowa. 


Ministerstwo skarbu skonsiato- natychmiastowego rozpoczęcia ak 
wało na podstawie posiadanych cji intensywnego ściągania zaległt 
materjałów, że Łódź wpłaciła na ści podatkowych, tak by do końca 
poczet tegorocznego kontyngentu śrudnia bezwzględnie zainkasowa 


„Ma: =) 
e M 1 m2 — mL NA: MN w M 


podatku majątlkow zaledwie 50 
procent, czyli rzekomo najmniej ze 
wszystkich okręgów skarbowych. 
Cyfra ta jednak zdaniem miejsco- 
wych władz skarbowych jest o ty- 
le nieścisłą, że nie obejmuje udzie- 
lonych ulg i redukcji, udzielanych 
w ramach przeprowadzonego tym 
czasowego wymiaru, Gdy uwzślęd 
ni się te ulgi, to odsetek wpłaco- 
nych sum podniesie się do 60 wzśl. 
65 procent 

Niemniej jednak ministerstwo 
skarbu kategorycznie domaga się 


ne zostały wszelkie należytości z 
tytułu podatków w tym roku nało- 
|żonych, a przedewszystkiem z ty- 
tufu podatku majątkowego. 
Władze skarbowe, stosując się 
do tego kategorycznego polecenia, 
|już razpoczęły zwiekszoną działal- 
iność egzekucyjną i w tych dniach 
¡jeszcze bardziej ją wzmocnią, tak 
|że niemal wszyscy urzędnicy skar- 
| bowi z poszczególnych urzędów ro 
zesłani zostaną na miasto dla pro- 
jeps czynności egzekucyjnycł 


Nie wszystkie licytacje sa formalne. 


W żadnem chyba mieście pol- 
skiem nie przeprowadza się tylu 
licytacji, co w Łodzi. Łodzianina i- 
cytuje urząd skarbowy, właścici2! 
protestu, magistrat, kasa chorych, 
sądy, policja itd. itd. To też co- 
j dziennie licytacji odbywa się po kil 
kadziesiąt, a może i po kilkaset. 

Nic przeto dziwnego, że organa 
przeprowadzające licytacje, nieje- 
dnokrotnie zapominają o jednej z 
podstawowych formalności licyta- 
cyjnych, t, į. o przepisowem ogło- 
szeniu naznaczonej licytacji, Zapo- 
minają o tem zwłaszcza komornicy 
łódzcy, którzy swą manipulację u- 
prościłi do tego stopnia, że wogóle 
nie troszczą się już o zachowanie 
jformalności opublikowania licyta- 
cji. Właściciel tytułu wykonawcze- 
(go udaje się do komornika, komor- 
„nik sporządza protokuł zajęcia ru- 
| chomości i po pewnym czasie zarzą 
idza licytację, ale dla oszczędzenia 
|sobie kłopotu, oddaje właścicielo- 
[vi tytulu wykonawczego drukowa 
ny tekst ogłoszenia, polecając mu 
ogłosić je w jalkiemś piśmie miej- 
scowem. Właściciel tytułu wyko- 
nawczego, otrzymawszy takie ogło 
szenie przeważnie chowa je do kie- 
szeni, lub idzie pokazać je temu, 
kto ma być na jego rzecz licytowa- 
nym, szantażując go niekiedy tem, 
że opublikuje ogłoszenie, jeśli nie 
osiągnie tego, czego w danym wy- 
padku chce. 

Przeważnie 


jednak ogłoszenia 


Jak si) dowiadujemy, z dniem 1 
stycznia, ma objąć kierownictwo 
Banku Handlowego w Łodzi p. Ta- 
deusz Szułborski, dotychczasowy 
dyrektor łódzkiego oddziału Ban- 
ku Handłowego w Warszawie. 

Nominacja ta pozostaje w związ 


tych dniach w Łodzi zjazd hurtow- 
ników włókienniczych 


Zjazd ten obradował podobnie jak 


forma podatku przemysłowego za- 
bija handel hurtowy i gotuje mu 


Wyst 


d 


y 
ń 


U 


Ę 


nie publikuje i nosi je w kieszeni 
do dnia licytacji, która albo się od- 
bywa, albo nie, ale jeśli się odbye 
‚wa, to nieformalnie, gdyż nie była 
ogłoszoną w przepisany sposób — 
Licytowany bardzo często nie wie 
o tem i pozwala się licytować, cho- 
ciażby mógł najspokojniej uniemo- 
żliwić licytację, żądając przedłoże- 
mia sobie dowodu, że licytacja zo- 
stała we właściwym czasie opubli» 
kowaną, 

Oddawanie przez komorników 
kartek ogłoszeniowych do rąk wta- 
ścicieli tytułów wykonawczych i 
pozostawienie do ich uznania, czy 
licytację zechcą ogłosić czy nie. 
praktykowane jest tylko w Łodżt. 
Gdzieindziej komornik zadaje so- 
bie potrzebny trud i sam pilnuje 
wszelkich formalności związanych 
z jego urzędowaniem., W każdym 
razie wszyscy, którzy spodziewoją 
się wizyty organów licytacyjnych. 
winni o tem wiedzieć, że licytacja 
tylko wtedy jest formalną i może 
być przeprowadzona, jeśli zost ła 
w należyty sposób opublikowana. 

To samo odnosi się do licytacji, 
przeprowadzanych przez władze 
skarbowe. I te nie zawsze są w na- 
leżyty sposób ogłaszane, a bardzo 
często wogóle ogłaszane nie by- 
wają, aczkolwiek coraz częściej są 
przeprowadzane, gdyż płatnik w o- 
statniej chwili też nie może zapta- 
cić. 


Bank Handlowy łódzki otrzy- 
muje nowa dyrekcię. 


ku z zamierzeniami zarządu tegó 
jbanku, które idą w kierunku uru- 
chomienia tej instytucji i uczynie: 
(nia jei zdolną do życia w obecnych 
"warunkach. Dotychczas bowiem 
iłódzki Bank Handlowy wegetował 
raczej, niż pracował i rozwijał się. 


Zjazd hurtowników włókienni: 


czych w Łodzi. 
Jak już donosilfiśmy, odbył się w|niechybną ruinę. 


Dla skutecznej obrony swej egzy 


z więk-|stencji hurtownicy postanowili zor 
szych miast Rzeczypospolitej: —|ganizować się w silny, 


jednolity 
związek, któryby miał swe sekcje 
we wszystkich większych mia- 
stach w Polsce. 

Postanowiono również odbyć w 
najbliższym czasie ogólnokrajowy 
zjazd hurtowników  włókienni. 
czych w Łodzi. 


SzezEenóły 
nastąpią! 


króla klownów nolskich FRIKO 


| z iego niezrównanym uarinarem AMORSEM.. 


3. XI. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Nr. 331 


II URZĄD SKARBOWY 
Podafków i Opłat Skarhowych 
w Lodzi. 


OGŁOSZENIE. 


MH Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszem do wiadomości ogólnej, że na pokrycie zaległych |% 
podatków skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, za-|| 
jętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 


Dnia 10 grudnia 1924 r. między godziną 10 ranoga 4 po południu: 


1) Surarski i Kacelski, Piotrkowska 17: 10 koców półwełnianych. 

2) Guterbaum Nuta M., Piotrkowska 26: 2 szafy, 1 maszyna do 
szycia, 1 umywalka marmurowa, kredens stołowy, lustro tremo, 
kanapa kryta pluszem. 

3) Bialer Maurycy, Konstantynowska 102: 1 wagon desek. Ka 

4) Wajskol Wolt i Gerszt, Cegielniana 38: kanapa kryta ceratą, | KBN 
lustro tremo, garderoba z lustrem, maszyna do szycia, zegar| BR 
ścienny, kozetka, 

5) Zilberszpic Mieczysław i S-Ka, Piotrkowska 265: 6 sztuk to 
waru werden, 10 kołderek dziecinnych, 2 stoły (lady). 

6) Rajbenbach Hudes, Al. I. Maja 19, biurko, pianino, kredens z 
pomocnikiem, szafa. 

7) Weinberg Berek, Konstantynowska 36: lustro, szafa. 

8) Lipszyc Mates, Konstantynowska 72: szafa, tremo, maszyna do 
szycia, pianino, kredens. 

9) Jerozolimski Berek i Fligiel Jan, Piotrkowska 56: 15 szt. tow. 
wetn. paltowego, 10 sztuk towaru wełnianego domowego w 
różnych kolorach. 

10) Zomerfeld Mordka, Kilińskiego 48: kredens stołowy, otomana 
kryta ceratą, 2 szafy z lustrem, 1 biljoteka, maszyna do szycia, 
stół i 10 krzeseł krytych ceratą, lustro wiszące, zegar, serweta 

luszowa. 

11) Borensztajn Uszer, Kilińskiego 40: kasa ogniotrwała, pianino. 

12) Rubaszkin Leon, Kilińskiego 40: 1 sztuka towaru wełnianego. || 

13) Spiewak Michał, Zielona 6: mahoniowy pokojowy kredens, du- 
ży stojący zegar, dębowy stół i 6 krzeseł. 

14) Jarowski Ch. i Blumenfeld M., 6 sierpnia 2: 20 pełnych sztuk 
towaru frotté. 

15) Salomonowicz Salomon, Gdańska 44: pianino, dębowy kredens !$ 
i pomocnik, stojący zegar, dębowy stół, 12 krzeseł, dwa fotele, | 
dwie szafy z lustrami. | 

16) Doliński Aron, N. Cegielniana 24: dębowy kredens, lustro tremo 

17) Bajzer Hersz, Kilińskiego 34: kredens, 2 kanapy kryte ćzratąc| 
szafa. | 

18) Nowomiast i Ha berman, Kilińskiego 24: 20.000 kg. starego żelaza || 

19) Torończyk Aron, Północna 2: kredens, lustro, zegar, stół, 41E 

- krzesła, kasa ogniotrwała, 2 szafy do rzeczy. 

20) Wiener Chaim, Piotrkowska 27: kredens luksusowy, zegar du- 
ży, stół, garderoba oszklona, maszyna do szycia. ted 

21) Weisman i Szydłowski, Piotrkowska 56: 3500 mtr. towaru dam- ! %0 
skiego półwełnianego. 

22) Neufeld i Librach, Piotrkowska 56: 600 mtr. tulonu,. 

23) B. Glazer, Południowa 11: kredens czarny rzeźbiony pomocnik | gama 

kredensowy, kredens oszklony, stół, krzesła, zegar stojący. -g 

24) Moszenberg Monaszewski, Piotrkowska 42: 2 szt. damsk, wełn. tow. A 

25) Swatek E., Przejazd 58: 2 warsztaty tkackie angielskie. e) 

26) Chanachowicz Szlama Aron, Piotrkowska 82: 2 szafy do gar- | GE 
deroby, lustro tremo, kredens, 

27) Lessig Alired, Nawrot 22: mała tokarnia ręczna. RSE 

28) Margulies Izydor, Piotrkowska 120: otomana kryta pluszem, kre- | BĘ 
dens dębowy mały, umywalka z lustrem. SĄ 

29) Jakabowicz i S-Ka, Skwerowa 1: fortepian, otomana luksitsowa, | |$* 
kredens i pomocnik. 

30) Pstrągowcy B-cia, Kolejna 2: kasa ogniotrwała. i 

31) Jakubowicz J. i B. Ajfszmann, Węglowa 10: kredens lustro tremo | BĘ 

32) Jakubowicz Szlama i S-Ka, Węglowa 10: kredens i pomocnik. 

33) Samsonowicz Szlama, 6-go sierpnia 33: 30 worków mąki pszen. | [3 

34) Szepski J., 6-go sierpnia 33: szafa do rzeczy z lustrem, toaleta | (gg 
z lustrem, biurko, stół i 4 krzesła meblowe, maszyna do szycia. |; 


35) Bech W., Podleśna 14: kredens pokojowy, otomana, lustro tremo. 
36) Warszawiak N. J. Ńuźnicki M., Al. Kościuszki 29: maszyna do 

M A R G O TA 1 
99 E4 
00 


szycia Singera, szafa do rzeczy, otomana. 
PIOTREOWSHA 64: 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 

Z powodu likwidacji działu sukien celem pro- 
wądzenia w szerszym zakre$ie bielizny 


176—1 Kierownik Urzędu: (—) Podmunicki. 
Lupetna wyprzedaż Sukien 


KRETON, ETAMIN, SZEWIOT, WEŁNIAN,, 
TRYKOTIN | JEDWABNYCH 


Po cenach poniżej koszfu od zł. 10.— 
ia Wysortowane bluzki wszelkiego rodzaju od zł 5— 


Łódź, dnia 1 grudnia 1924 r.|f 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi | | 
= 


SALA FILHARMONJI 
W sobotę, dnia-6-go grudnia o g. 8.45 wiecz, 
odbędzie się 


JEDYNY KONCERT-RECITAL 


ni HE 


(Skrzypek światowej sławy) 

W programie: Saint-Saens: Havanaise op. 83; BER 

PAGANINI; Koncert D-dur; DOBROVEN: Me- 

lodja hebrajska Dworak-Kreisler: Taniec sło- 

MOM wiański; Henberger-Kreisler: Dzwony o pół- 

Mams nocy; Schubert-Friedberg: Rondo; Chopin- Wil- 

R helmy: Nokturn op. 27 M 2; Bach: Siciliano 
e presto; Nardini: Sonata di camera. 

cd Członkowie T-wa Filharmonicznego otrzy- 

ges mują 20 proc. rabatu. ; 168—1 


A A] 4» 


Bydgoska Fabryka Maszyn 
Herman Lóhnert,si 


Bydgoszcz. e Bydgoszcz. 


Maszyny cegielniane 


prasy, walce, gniotowniki, młyny kulowe auto» 
matyczne zasilacze, obcinacze etc,, oraz całko- 
wite nowoczesne mechaniczne urządzenia ce- 
gielni, dachówczarni, kaflarni garncarni, fabryk 
porcelany, fajansu, wyrobów ogniotrwałych, pły- 
tek posadzkowych, rur kamionkowych i t. p. 


Maszyny do wyrob. cementowych 


cegiel, pustaków, dachówek, rur, płyt granitoi- 
dowych trotuarowych, posadzek etc, Maszyny 
betoniarskie. Kosztorysy na żądanie 


Własna — odlewnia — własna. 


11197 _2-1 
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W dniu 15-go grudnia 1924 r. o godz. 
9-ej wiecz. punktualnie odbędzie się nad- 
zwyczajne zebranie udziałowców Hurtowni 
Zjednoczonych Drogistów przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 69. 

Wobec tego, że na zebraniu tem spo- 
rządzony będzie akt ostatecznej likwidacji 
Hurtowni w obecności rejenta o konieczne 
przybycie uprasza 42—1 
Komisja likwidacyjna. 


IG Z że 


1.000 
ZŁOTYCH NAGRODY 


otrzyma ten, kto dokona na maszynach do liczenia 
innego systemu tego, czego z łatwością dokonać 


można na nowej maszynie do liczenia 


„UNITAS“ 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL NA RZECZPOSPOLITĄ 


EDWARD TELATYCKI PIOTRKOWSKA 48 


Syndycy tymczasowi masy upadłości tirmy 


„Pluszowa Manufaktura Moses H. Grawe“ 


adwokat Jakub Lewy i S. Danziger 
wzywają wszystkich wierzycieli tejże firmy w myśl 


art. 502 K. H. do stawienia się w ciągu dni 40-tu 
osobiście lub przez pełnomocników celem poświad- 
czenia, z jakiego tytułu i jakiej sumy są wierzycie- 
lami i celem złożenia tytułów swych wierzytelności. 
Sprawdzanie wierzytelności odbywać się będzie w 
dniach: 10, 17 i 30 grudnia 1924 r. oraz 7 i 13 stycz- 
nia 1925 r. o godz. 12 w poł. w kancelarji wydziału 
handlowego Sądu Okr. w Łodzi (pokój Nr. 42). 
Syndycy tymczasowi: 
adwokat Jakub Lewy i S. Danziger. 


uiześw(aŃSKI Slow. Massil Restauracji 
w Łodzi 980—2 


z powodu bezwarunkowego składania do dnia 5 grudnia b, m. zeznań o 
obrocie z wyszynku i drobnej sprzedaży trunków I piwa, osiągniętym w 
pierwszem pólroczu 1924 r. celem wyjaśnień zrzeszonym w tej sprawie 
niniejszem „uprasza członków Stowarzyszenia o bezwarunkowe osobiste 
przybycie dn lokalu prezesa w Łodzi przy ul. Pańskiej Nr. 39 w dniach 5 
i 4 grudnia ù. r, gdzie jednocześnie będą wręczone przepisy Urzędu Skar- 
bowego w przedmiocie poboru 5 proc. podatku Wojewódzkiego przez władze 
skarbowe i prowadzenia książki obrotowej Prezes M. Prassel. 
RIOT RWE Pa FRI FTR 


LAKIER PZK | 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! (QVO 


1 Jl - EOOD 


W drukary:$„ losu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


SŁ | Rydel, 


będzie się 


Polski 
dyspozycji. 


all 
LJ 


m 
> 


taoka i wychow. 


absolvente „cotrs 


BR i| de lettres" don- 


ne leçons français 
englais Voir de 
547, rue Cegiel. 
nana 19, app. 8, 
17:—1-n 
*runtowna nauka 
i kroju i szycia 
„odług najnowsze- 
io systemu—kur$ 
.wumiesięczny zło 
tych czterdzieści, 
amże przyjmuje 
się mereżkowanie. 
vólczańska M 75, 
erwsze piętro, m. 
od 9—2, 5-2-n 
nka, studentka 
niemieckiej po- 


i htechniki, udziela 


specjalnie niemiec 
kiego i polskiego, 
i korepetycji.Ofer- 
ty pod „A. R.” do 
„Głosu*, 986—2-n 


kupno : sprzedaż 


Wie karetka, 
lando, powozik, 
resorka, rolwagi, 
towarowa bryka, 
wózki ręczne re- 
sorowe sprzedam. 
Kilińskiego 32. 
866 -5-k 
PE skór z 
różnych garbar- 
ni, torm, oraz przy- 
borów szewckich, 
Ceny niskie, Sien- 
kiewicza 25. 9-5k 


Posay i prate. 


Poszukiwane 


giuralistka poszu- 
U kuje posady po- 
mocnicy buchalte - 
ra, kasjerki lub 
maszynistki. Ofer- 
ty sub „Z, Cz“ 
dò „Głosu* 07-5 
rawcowa poSZU- 
i kuje szycia w 
domach prywat- 
nych. Gdańska 21 
m. 6, 985—5-pp 
paree upone 

roboty ręczne, 
również malowanie 
sukien, portjer,ser= 
wetek, poduszek, 
abażurów i t d. 
po cenach przy- 
stępnych, Przyj- 
miję uczenice do 
nauki, Cegielniana 
80-2-pp 


97 m 11, 


mniejsze ogłos. 


zz EE PER Z AZ Z RA R Rn in R DZE. RER 


g W dniu 23-go grudnia r. b. o godzinie 10 rano 
j|w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64, od- 


Nadzwyczajne Ogólne Zeuranie 


akcjonarjuszów z następującym porządkiem obrad: 
1) Przedstawienie prowizorycznego bilansu., 
2) Wybór członków dyrekcji zarządzającej, 
3) Wnioski, 


ZARZĄD 


HANDLU SUROWCAMI WŁÓRIERNICZYMI 


P. LIGHTENBERG w Łodzi 


Spółka Akcyjna. 


obejmie 


od 


zenie 50 gr. 


pacz pracow- 
nik branży eks- 
pedycyjno - celnej, 
ekspedjent i ko- 
morowiec, a także 
korespondent pol: 
ski, niemiecki i ro- 
syjski poszukuje 
odpowiedniej po- 
sady, ew. w innej 
branży.  Referen- 
cje pierwszorzęd- 
ne. Łask oferty 
„Pracowity“ 
do adm. „Głosu 
Polskiego”. 98-1pp 
pam NACZ > m 1 


poszukuje Porcie 

i reperacji bie- 

lizny w domach. 
005—5-pp 


GP rys: bu- 
chalter bilansi- 
sta z 15-to letnią 
praktyką biurową 
poszukuje zajecia 
całodziennego lub 
na godziny. Refe- 
rencje pierwszo- 
rzędne. Oferty pod 
„Bilansista” ` pro- 
sss złożyć do Adm. 
„Głosu Polskiego" 

65:5-pp 


Zaotiarowane. 


ziewczyna lub 

starsza kobieta 
do rocznego dziec- 
ka może się zgło- 
sić. Al. Kościuszki 
N 21 m, 22. 00-1-pz 
TORA EE 2h A DE 


pu służąca 
do wszystkiego. 
Dzielna 4 9 m. 8, 
front, 992-5 -pz 


REZ ENY — mP 
rotrzebna zdolna 
P bieliźniarka. Mo 
ninszki5. Wiśniew 
ski. 19-1-pz 


Lokale, mieszkania 


ik wynajęcia!!! 7 
pokoi z kuchnią 
z wsąelkiemi wy- 
godami, w centrum 
miasta, z komtor- 
towem _ urządze- 
niem, zaraz do wy- 
najęcia.Oferty pod 
do „(Ułosu 
Poiskiego”. 96-5m 


pokój z utrzyma: 
niem dla dwuch 
panów do wynaję- 
cia, Południowa 18, 
Epsztajnowa od 1 
godz. 005-1 m 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTOW 


PIOTRKOWSKA 62 
uruchómioma zostanie 


w dniach najbliższych 


FACHOWIEC 
z branży fekstylnej 


samoistny kupiec, 
generalne zastępstwo do- 
brze prosperującej fabryki na 
SłąskK. Lokal do 
Zgłoszenia 
„Fachowiec 2316“ do Biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Rynek 8. 7 


qłoszenia droùne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących prac 
5 droszy za wyraz, Na 


| 
w 
= 


psie dla ucznia 
lub uczenicy, po: 
kój dla solidnego 
pana. Oferty „So - 


y 
ldng 11991*. "1-m 


008 -1-m 


Doniesienia rozm, 


Jezera Pipiko- 
wa przyjmuje pa- 
nłe miejscowe 1 
zamiejscowe. UŁ 
Piotrkowska 152 
m. 14.  808—10-d 


interesy handlowe 


posom sklep 
Przyjmę do ko- 
misowej sprzedaży 
towary galanteryj- 
ne. Oferty do„Gło- 
su“ pod „Qialan« 
terja’.  254—5—h 


Lagabione dokon. 


rybowski Stani- 

sław zgubił do- 
wód osobisty, wyd. 
w gminie Nowo» 
solna. O02=1z 


uczyński Franci- 
JĄ szek zgubił tymi- 
czasowy dowód o- 
sobisty, wydany w 
gminie Gospodarz. 
931 —5-2 

iciński Józet zgu- 
bił książeczkę 
wojskówą, wyd. w 
Łodzi  952—5—z 
qikłaszewska Hen 
il ryka zgubiła 
paszport nieniec= 
ki, wyd. w Łodzi, 
15—2-2 


szelaka Ewa zgu- 
|| biła dowód > 
sobisty, wydany w 
gminie Przerąb. 
914—53-z 


prn Ć 
agubiono portie,, 
l zawierający dwa 
weksle, pł. 27.Xil 
24 r. i 10 stycznia 
po 50 złp, WYySLT 
M. L. Mak, ziec, 
H., Szczupak | tyms 
czasowy dowód o- 
sobisty, wydany w 
Łodzi, na imię Da- 
wida Stopałokieżo 

952—1-z 


qylbersztajn Leon 

l zgubił matrykulę 

gimn. Skorupizi, 
2018-1-z 


2 elegancHie 
pokoje 
w centrum z tele- 
fonem do wynaję- 
cia tylko dla poje- 
dyfńiczego dystyn- 
dowanego pana, 
ewentualnie Z u- 
trzymaniem. Ofer- 
ty do Adm. „Głosu” 
sub. „B. H.” 95-2 


Pracownia 


damskich 
i dziecinnych 
s ubiorów =- 
Karola 20 m. 5, 


953—1 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Mażaiski. 


